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Historyczne obrady w Izbie Gmin
Premier Ałłlee odpowiada — Poprawki do mowy tronowej upadły

Londyn (obsł. w).). Wczoraj popołudniu roz- ujednostajnienie brytyjskiego uposażenia woj-J świadczony, iż cały kraj popiera politykę zagra- 
poczęła się w Izbie Gmin debata nad rezolucją skowego z amerykańskim oraz na to, by część i niczną rządu. Wyraził on nadzieję, że dojdzie 
58 posłów socjalistycznych, krytykujących połi- uposażenia wojskowego była dostarczona przezI do głosowania, w którym wniosek, krytykujący 
tykę zagraniczną rządu. Przed rozpoczęciem de- Stany Zjednoczone,- 3. czy odbywają się obecnie ■ rząd, upadńie olbrzymią większością głosów. Po- 
baty wiadomo było, że ^większość posłów pod-! pomiędzy Wielką Brytanią a Stanami Zjedno-! seł Silbermann, który wygłosił ostatnie przemó- 
trzymujących rezolucję nie pragnie głosowania,: czonymi rozmowy sztabów obu mocarstw. j wieriie opowiedział się za wnioskiem. Nie mamy
lecz na zasadzie przepisów Izby inni członkowie Zdaniem posła-Crosmanna rząd powinien ode-’ zamiaru doprowadzić do głosowania — powie- 

przeć szkodliwe idee zawarte w mowie Chur­
chilla wygłoszonej w Fulton i nawiązać do 20- 
łetniego paktu z Rosją.

Poseł Brown członek Partii Pracy oświadczył, 
iż jako członek związku zawodowego jest prze-

mają prawo sprzeciwić się wycofaniu rezolucji. 
Poprawkę, krytykującą politykę zagraniczną 
rządu, wniósł poseł Crosmann stojący na czele 
posłów podtrzymujących rezolucję, oświadcza­
jąc, że polityka zagraniczna, do której zobo­
wiązał się rząd socjalistyczny podczas wybo­
rów, miała na . celu przeszkodzenie w rozbiciu 
świata na dwa bloki. Rząd jednak odszedł od tej 
linii, i z tego powodu opozycja usiłowała 
popierać politykę zagraniczną rządu. Crosmann 
stwierdził, że akcja antykomunistyczna jest rów­
nie niebezpieczną dla demokratycznego socjali­
zmu, jak sam komunizm.

W obliczu tej międzynarodowej walki między 
blokami — oświadczył Crosmann — nie ulega wąt­
pliwości, że Wielka Brytania stanęła po stronie 
Ameryki. Crosmann zażądał odpowiedzi na trzy 
następujące pytania: 1. czy rząd jasno sprzeciwi! 
się projektowi anglo-amerykańskiego sojuszu, 
wysuniętemu przez Churchilla w jego mowie wy­
głoszonej w Fulton; 2. czy rząd zgodził się na

ne. Niektórzy posłowie popełniali błąd, sądząc 
w ten sposób. Premier zaprzeczył twierdzeniu, 
iż rząd wysługuje się Stanom Zjednoczonym i nie 
wykazuje gotowości do współpracy ze Związkiem 
Radzieckim. Oświadczył on, że gdyby krytycy 
zbadali sprawy, w których Wielka Brytania gło­
sowała przeciw Rosji, orzekliby początkowo, iż 
rząd nie miał racji, ale po ponownym zastano­
wieniu się zgodziliby się, że rząd brytyjski za­
jął właściwe stanowisko. Premier podkreślił, że 
polityka narodowa podyktowana jest względami 
geograficznymi, a geografii nie można zmienić 
nawet w wyborach powszechnych. Zaprzeczył on 
jakoby Wielka Brytania zmierzała do zawarcia 
wyłącznego sojuszu anglo-amerykańskiego.

Poseł Crosmann postawił wniosek o pozwolenie 
wycofania rezolucji, na co się nie zgodzono,

nie sprzyjał tworzeniu bloków w środkowej czy Doszło do głosowania, w którym rezolucja upa- 
zachodniej Europie i popiera! Narody Zjednoczo- i dia 353 głosami. Za rezolucją nie głosował nikt.

dział on — nie damy się sprowokować. Nasza 
skarga, polega na tym, iż uważamy, że prowadze­
nie spraw zagranicznych przez rząd w ciągu ubie­
głych 16 miesięcy było po prostu dalszym cią­
giem polityki torysów.

Premier Aftlee odpiera zarzuty
W imieniu rządu prżemówił premier Attłee, szywej znajomości faktów. . Zdaniem jego rząd 

który oświadczył, że wniosek został wysunięty w 
nieodpowiednim czasie i że opiera się on na fał-

Wstępne rozmowy Wielkiej Czwórki nad przyszłością Niemiec
Londyn (PAP). Korespondent Agencji Reu-! ki w sprawie Niemiec mają się rozpocząć 

tera donosi z Nowego Jorku, że wstępne rozmowy w środę. 20 listopada,
ministrów spraw zagranicznych Wielkiej Czwór- j Wstępne te rozmowy będą miały na celu usta-

Przed utworzeniem rządu we Francis
Komuniści wzywają socjalistów do współpracy — Obu partiom brak 1 mandatu do absolutnej większości

Paryż (API). Francuska partia komunisty­
czna wezwała wczoraj sociąlistów do utworzenia 
rządu koalicyjnego partii robotniczych, dóhrii; a- ’ 
jąc się jednocześnie dla siebie stanowiska pre- I 
miera. Jak podkreśliliście sami — stwierdza list — | 
partia, która zdobyła najwyższą ilość mandatów* 
w parlamencie, ma prawo domagać się dla siebie*3 
stanowiska premiera. Partia komunistyczna pra-| 
gnie wziąć na siebie tę odpowiedzialność, która-' 
została’ jej powierzona przez naród. Jeżeli nasze 
dwie partie będą działać zgodnie, nikomu nie udaj 
się przeszkodzić w stworzeniu rządu unii demo ) 
kratycznej pod przewodnictwem komunisty. I

List podkreśla, że w nowym parlamencie obu [

partiom brakowałoby tylko jednego,mandatu do! by dość siły, by stworzyć trwały blok republi- 
uzyskania absolutnej większości. List podkreśla kański.
’t!ej, że partia ktMHttnistyćżna nie ch-ce wykltr-’ Kora-tóf.wykonawczy partii socjalistycznej ze- 

ezać współpracy z inna partią republikańską, lecz 1 brał się wczoraj na specjalnym posiedzeniu celem 
pragnie wykazać, iż socjaliści i komuniści mieli- i omówienia propozycji komunistów.

Apelujemy de Wielkopolan

Prezes Sądu Najwyższego Bzowski
generalnym komisarzem wyborczym

Warszawa (PAP). Na wniosek prezesa 
Rady Ministrów, prezydium KRN na posie­
dzeniu w dniu 15 bm. mianowało Kazimierza 
Bzowskiego prezesa Sądu Najwyższego, ge­
neralnym komisarzem wyborczym.

Zastępcą zaś generalnego komisarza wy­
borczego mianowany został Mieczysław Do- 
bromęski, prezes Sądu Apelacyjnego w War­
szawie.

Ape! naszych władz państwowych do społe­
czeństwa o złożenie daniny na rzecz odbudowy 
Ziem Odzyskanych, spotkał się z szerokim 
oddźwiękiem. Nie zawiódł instynkt patriotyczny, 
który w Ziemiach Odzyskanych widzi fundament 
państwowości naszej i kamień węgielny budowy 
nowego życia powojennej Polski. Oto nadchodzą 
już pierwsze wiadomości o dobrowolnie złożo­
nych daninach. Wczoraj podaliśmy z Wrocławia 
informację, że tamtejszy zegarmistrz, który po­
winien był złożyć 35 Ó00 zł, nie czekając na 
otwarcie oiicjainej listy poza ramami ustawowej

daniny z własnej inicjatywy złożył ofiarę, prze 
wyższającą kilkakrotnie preliminowaną dla niego 
sumę. Piękny obywatelski len czyn rzemieślnika 
polskiego, mówi nie tylko o wysokim uspołecz­
nieniu danej jednostki, aie również jest dowo­
dem. że idea odbudowy Ziem Odzyskanych żyje 
w szerokich masach naszego społeczeństwa i jest 
bliską sercu każdego myślącego kategoriami pań­
stwowymi obywatela. Samorzutnie padla ofiara 
z Wrocławia, samorzutnie padły inne. Cytujemy 
treść listów nadesłanych do redakcji „Rzeczypo­
spolitej" w Warszawie:

lenie daty i miejsca, oraz porządku szczegóło­
wych obrad w sprawie Niemiec, które odbędą 
sic w Europie na początku przyszłego roku. Jako 
miejsce spotkania dla tych szczegółowych roz­
mów wymienia się Londyn, Brukselę i Genewę.

Wstępne rozmowy w sprawie traktatu pokojo­
wego z Niemcami będą prowśdzone jednocześnie 
z dalszą dyskusją nad ostatecznym zawarciem 
traktatów pokojowych z 5 satelitami Niemiec — 
Wiochami, Rumunią., Bułgarią. Węgrami i Fin­
landią. Przypuszcza się ogólnie, że rozmowy mi­
nistrów 4 wielkich mocarstw.

nie potrwają dłużej niż ,3 tygodnie, 
ponieważ minister Bevin będzie musiał przybyć do 
Londynu na dzień 16 grudnia, by być obecnym 
w stolicy w czasie dyskusji nad sprawą Pale­
styny.

W związku z zapowiedzianymi rozmowami w 
sprawie Niemiec do Nowego Jorku przybywają 
rzeczoznawcy i doradcy władz sojuszniczych w 
Niemczech. Doradcy polityczni brytyjski.i ame­
rykański, sir William Strang i Robert Murphy, 
znajdują się już w Waszyngtonie, gdzie prowadzą 
rozmowy w sprawach połączenia gospodarczego 
brytyjskiej i amerykańskiej strefy okupacyjnej.

W naibiiższych dniach ma przybyć z Europy 
doradca polityczny francuskiego dowództwa w 
Niemczech Tarbe dę Saint Nardouin.

Dar pisarza wielkopolskiego
Jako Polok, który po siedmiu latach przebywania na obczyźnie wrócił do Polski i widzi z po­

dziwem wielki wysiłek wszystkich warstw społeczeństwa bez wzglądu na przekonania, ku odbu 
dowie kraju — uważam za mój obywatelski obowiązek, złożenia sumy 50.000 złotych jako do­
browolnego datku na rzecz Daniny Ziem Odzy skanych. ,

ARKADY P1EDLER, Warszawa, 18 listopada 1946 roku.

...zbudujemy fortecę polskości
Na czoło obowiązków jakie społeczeństwo polskie ma do spełnienia, obowiązków licznych 

ale usprawiedliwionych ogromem zniszczenia kraju i koniecznością jego odbudowy — wysu- 
U nęła się sprawa Daniny Narodowej na cel zagospodarowania Ziem Odzyskanych. Szybkie 
’ i sprawne podźwignięcie przemysłu, rolnictwa i życia kulturalnego Ziem Odzyskanych, równać 

się będzie jeszcze głębszemu ugruntowaniu i utrwaleniu naszych praw do tej połaci Rzeczypo- 
‘ spolitej i wznowieniu naszej sprawiedliwej siły, stojącej na straży granic zachodnich Polski. 

Londyn (obsl. wł.). Wczoraj zebrała się ko- Krzepnąć i twardnieć musi nasza obronna pięść wyciągnięta wdeutońską stronę, bo jeżeli skąd, 
misja finansowo-gospodarcza Narodów Zjedno- | tQ z tamtej granicy grozićby nam mógł nowy najazd i nowa lala niszczącego ognia. Wiarą
czonych, rozpatrująca wniosek, domagający się- w p[2yszlość naszej Ojczyzny, pracą i ofiarnością zbudujemy tam wieczną fortecę polskości, 
utworzenia międzynarodowej organizacji, któraj Niemcom i ich nowym przyjaciołom raz na zawsze wybić z głowy fantazje ,,o odebraniu" 

iTMnn a „a., „„i,,™ co ,o, .,fl- zjemj wola/ą o to miliony pomordowanych przez faszyzm niemiecki męczenników,
wołają całe nasze dzieje i cała przyszłość do tego nas przyzywa.

Pragnąc poprzeć czynem powyższe słowa, składam niezależnie od sumy jaka na mnie według 
planu daniny przypadnie, złotych pięćdziesiąt tysięcy.

. JULIAN TUWIM, Warszawa, dnia 18. XI. 1946 r.
Przyłączając się do powyższego apelu mego męża, składam na Daninę Narodową złote 

monety wartości dziesięciu dolarów amerykańskich w zlocie
STEFANIA TUWIMÓW A

Konstrukły wr.s współpraca 
Polski w sprawie organizacji J 

pomocy naródow

zastąpiłaby UNRRA, gdy zakończy się jej dzia-^ 
łalnóść. Delegat polski oświadczył, że gdyby 
utworzono organizację pomocy Narodów Zjed­
noczonych, Polska zwiększyłaby dostawy węgla 
dia UNRRA, wynoszące obecnie 100 tys. ton. 
Wzmożona produkcja umożliwia taką zwyżkę, 
powiedział on.

Delegat Białorusi oświadczył, że jeżeli działal­
ność UNRRA nie będzie zastąpiona przez inną 
organizację, to współpraca w skali światowej po­
niesie uszczerbek. Zdaniem jego ci, którzy twier­
dzą, że nadszedł już czas wznowienia normalnych 
stosunków handlowych nie wiedzą, czym jest nę­
dza w głodujących krajach, -zniszczonych przez 
wojnę.

Zgon redaktora Wolffa
Warszawa (PAP). W dniu 17 bm. zmarł w 

Warszawie po długiej chorobie zastępca redak­
tora naczelnego „Ekspressu Wieczornego" red. Wi­
told Wolff. Red. Wolff urodził się 26 marca 1901 
roku na Kaukazie. Szkołę średnią i wyższe stu­
dia odbywał w ‘Warszawie. Karierę dziennikar­
ską rozpoczął w Poznaniu, studiując jednocześnie 
na Uniwersytecie.

Wymieniamy te nazwiska, bo każde z nich 
złotymi głoskami powinno być zanotowane w 
naszej pamięci. Nie wiemy, może gdy piszemy 
te słowa popłynęły już inne dalsze ofiary w całej 
Polsce. Jesteśmy tego pewni. Jest to zdrowy od­
ruch społeczeństwa, świadczący o głębokim zro­
zumieniu celów państwowych wśród ofiarodaw­
ców.

Wielkopolska z Poznaniem na czele, w tym 
wyścigu szlachetnym nie może pozostać ostatnią. 
Tradycyjny patriotyzm i ofiarność naszego spo­
łeczeństwa niewątpliwie i w danym wypadku nie 
zawiodą. W granicach naszego województwa ma­
my Ziemią Lubuska, która stanowi część składo­
wą Ziem yaltanyvu. ziemia ta jak i inne 
odebrane Niemcom wymaga zagospodarowania. 
Pomóżmy jej. Przyczyńmy się do odbudowy fa­

bryk i warsztatów pracy i domów mieszkalnych. 
Grosz złożony na ten cel na pewno oprocentuje 
się stokrotnie narodowi i umocni naszą postawę 
polityczną nad Odrą i Nisą. Społeczeństwo wiel­
kopolskie, graniczące bezpośrednio z Ziemiami 
Odzyskanymi, ma niejako w krwi swojej zrozu­
mienie dla -wielkich zadań, do jakich powołuje 
go w Daninie Narodowej państwo.

Apelujemy więc do wszystkich ludzi dobrej 
woli, do patriotycznie czującego i państwowo my­
ślącego społeczeństwa, aby dobrowolnymi ofia­
rami zadokumentowało swą postawę wobec Ziem 
Odzyskanych, a tym samym wobec naszego od­
wiecznego wroga Niemca.

Łamy naszego pisma stają od dnia dzisiejszego 
otw-.rem dla nazwisk patriotycznych ofiarodaw­
ców.

Polsko -francuska 
umowa repatriacyjna

50 tysięcy Polaków powróci do kraju
Paryż (PAP). W najbliższych dniach będzie 

podpisana polsko-francuska umowa repatriacyjna 
na rok 1947. Umowa przewiduje-repatriację 17 000 
Polaków wraz z rodzinami. Mianowicie: 8 tysięcy 
górników, 6 tysięcy robotników rolnych, 18 ty­
sięcy robotników budowlanych i przemysłowych 
oraz 2 tysiące rzemieślników, kupców i innych. 
W przeciwieństwie do umowy, na rok 1946, która 
przewidywała jedynie powrót górników pracu­
jących pod ziemią, uiąowa na rok przyszły obej­
muje również górników, pracujących na powierz­
chni ziemi. W ciągu lutego i marca przyszłego 
roku powróci do Polski 3 tysiące rolników.

Poczynając od 1 kwietnia do września będą re­
patriowani górnicy i robotnicy przemysłowi, 
wreszcie jesienią powróci drugi kontyngent rol­
ników. Ogółem powróci do kraju około 50 tysięcy 
Polaków, przebywających we Francji w okresie 
przedwojennym.

Mieszana komisja polsko-francuska regulować 
będzie wszystkie sprawy związane z repatriacją.

Bomby atomowe
można produkować masowo
NowyJork (PAP). Profesor Albert Einstein 

wraz z grupą naukowców wystąpi! w niedzielę, 
dnia 17 bm. z apelem do społeczeństwa amery­
kańskiego o zbiórkę 1 miliona dolarów na cele 
akcji, uświadamiającej społeczeństwo o konsek­
wencjach grożących w razie zastosowania energii 
atomowej, i użycia środków zaradczych koniecz­
nych, by nie dopuścić do zagłady cywilizacji. 
Zasady przedstawione przez naukowców w apelu 
są następujące:

1. Bomby atomowe można obecnie produkować 
tanio i w wielkich ilościach.

2. Wszyścy mogą zgłębić tajemnice bomby ato­
mowej.

3. Użycie bomby atomowej jest równoznaczne 
z zagładą cywilizacji.

4. Jedynie międzynarodowa Kontrola może za­
bezpieczyć świat przed katastrofą. Celem akcji 
uczonych jest uświadamianie społeczeństwa przed 
grożącym mu niebezpieczeństwem.
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Członkowie tajnej organizacji wojskowej przed sadem
W dniu wczorajszym rozpoczął się przed Woj­

skowym Sądem Rejonowym w Poznaniu ciekawy 
proces członków tajnej organizacji wojskowej, 
zwanej „Polski Związek Wojskowy*'.

Jaczejka działała na terenie powiatu między­
rzeckiego jako jednostka bojowa oznaczona mia­
nem „obwód Maria** i miała na celu obalenie 
przemocą demokratycznego ustroju w Polsce. W 
tym celu prowadziła wytężoną działalność pro­
pagandową między funkcjonariuszami władz bez­
pieczeństwa oraz dokonywała terrorystycznych 
zamachów na członków demokratycznych partyj 
politycznych. Akcja bandy nie ograniczała się 
wyłącznie do ideowo nastawionej działalności, ale 
przyjęła równocześnie charakter czysto rabun­
kowy. Przewód sądowy najlepiej rozświetli rze­
czywiste cele i dążenia terrorystów, mających na 
sumieniu szereg mordów i rozbojów.

Na ławach oskarżonych zasiadło 36 członków 
organizacji: Kazimierz Rutkowski — 45-lełni 
kierownik powiatowego biura rolnego, były ko­
misarz akcji siewnej i równocześnie kierownik 
Państwowego Urzędu Samochodowego w Między­
rzeczu, występujący pod pseudonimem „Bary" — 
człowiek wykształcony i w pełni zdający sobie 
sprawę ze swego postępowania; Edmund Jarysz
— 24-lefni kierownik referatu śledczego M. O, 
w Międzyrzeczu, Jan Freitag, lat 31, z zawodu 
księgowy, a zatrudniony jako funkcjonariusz 
M. O. w Międzyrzeczu, występował w bandzie 
pod pseudonimem „Szwagier", Stefan Vorbrodt
— 35-letni agronom rolny, były kierownik refe­
ratu Aprowizacji i Handlu w starostwie między­
rzeckim, ukrywający się pod pseudonimem 
„Kusy**, Konstanty Downar, 35-letni rolnik, no­
szący organizacyjny pseudonim „Kostek*', 
Nikodem Majchrzak — 42-letni burmistrz miasta 
Brojce, dalej — Jan Halawa, Jan Borowski, Cze­
sław Plewczyński, Stanisław Greniuk, Jan i Do-

•nat Waraksowie, Henryk Ogrodnik, Władysław 
i Stanisław Zającowie, Antoni Komarzewski, 
Władysław Furmanek, Tadeusz Wietrzykow- 
ski, Stanisław , Uss, Halina Jakubowska, 
Walerian Prusak, Bożena Woiniewicz, Stefan 
Wojtkowiak, Stanisław Kędzierski, Józef Fur­
manek, Feliks Dera, Witold i Mieczysław Jaga- 
ciakowie, Józef Fedko, Jan ©słabiej, Stefan Prze­
worski oraz Maria Słowikowska.

Wielu z oskarżonych rekrutuje się z kadr par­
tyzantów b. Armii Krajowej, a kilku z nich uzy­
skało nawet odznaczenia bojowe. Poważny od­
setek stanowią funkcjonariusze Milicji Obywa­

Zawarcie umowy
polsko-czechosłowackiej jest kwestią 

czasu
Praga (PAP). Cała prasa czechosłowacka za­

mieszcza obszerne wiadomości o pobycie czecho­
słowackiego ministra przemysłu Lauszmana w Pol­
sce, podkreślając' serdeczne przyjęcie, z jakim 
spotkała się delegacja czechosłowacka w Warsza­
wie. Na podstawie wynurzeń delegacji czeskiej, 
dzienniki praskie stwierdzają, że zawarcie cze- 
ch-oslowacko-polskiej umowy o przyjaźni jest 
kwestią najbliższego czasu.

Spoczuie w ojczystej ziemi
Warszawa (obsł. wł.). Weteran polskiego 

ruchu robotniczego w kampanii zagranicznej T. 
Radwański, po 20-letnim pobycie w Nowym Jor­
ku wyjechał do Polski. Ociemniały weteran ru­
chu robotniczego opuścił Amerykę, by po­
święcić resztę swoich sił odrodzonej Polsce. Ra­
dwański wiezie ze sobą urnę z prochami- swojej 
żony pisarki i działaczki robotniczej, która w 
chwili zgonu wyraziła życzenie, aby prochy jej 
spoczęły na stokach Cytadeli w Warszawie.

Czy niemiecki sabotaż?
Starogard (ZAP). Na linii kolojpwej prze­

biegającej przez Starogard, nieznani sprawcy po­
łożyli przeszkodę, która miała spowodować kata­
strofę i to właśnie w miejscu, w którym pociąg 
przechodzi przez wiadukt miejski. Na szczęście 
przeszkoda została na czas spostrzeżona i usu­
nięta. Podejrzewa się, że przeszkodę tę położyli 
Niemcy, którzy w minimalnej ilości jeszcze prze­
bywają na terenie miasta.
Przed strajkiem górników w Ameryce

Londyn (obsł. wł.). Rząd,Stanów Zjednoczo­
nych wysłał zawiadomienie do 3300 górników, że 
kopalnie pozostaną otwarte bez względu na jaką­
kolwiek akcję przedsięwziętą przez przywódcę 
ich związku zawodowego, Louisa. Jak wiadomo, 
Louis zagroził strajkiem 400.000 górników. Tym­
czasem eksport węgla jest całkowicie sparaliżo­
wany.

Wasżyngt-on (ZAP). W dalszym ciągu 
obrad delegacji anglo-amerykańskiej w Waszyng­
tonie nad Niemcami, omawiano sprawy związane 
z finansowaniem odbudowy Niemiec. Różnica 
zdań między Anglią i Ameryką jest poważna. 
Anglicy chieliby, aby większość kosztów prze­

Nowy Jork (APf). Członek agencji żydow­
skiej Sneh opuścił Stany Zjednoczone, udając się 
samolotem do Londynu. W czasie swego pobytu 
w Stanach Zjednoczonych odbył on szereg kon- 
ferencyj z rządem amerykańskim. Przed wy­
jazdem złożył oświadczenie, w którym potępił 
ostatnie terrorystyczne wystąpienia w Palestynie. 
Stwierdzi! on poza tym, że przeszkodę w rozwią­
zaniu problemu palestyńskiego stanowią nie Ara­

Moskwą (PAP). Radio moskiewskie donosi, 
że w wyniku starć, w których elementy reakcyjne 
z pomocą agentów obcych państw atakowały or­
ganizacje demokratyczne w Iranie — zostało 40 
osób zabitych, 170 rannych. Policja aresztowała 
70 osób. 5000 działaczy związków zawodowych 
zwolniono z pracy na koncesjach brytyjskich i 
zamknięto 50 lokali związków zawodowych w 
Chuzistanie (Iran południowy). W wielu innych 
prowincjach Iranu policja i żandarmeria dokony­
wały systematycznych nalotów na lokale partii 
ludowej, m. in. zdemolowano lokale i kluby tej

Papież wzywa do wałki ze spekulacją
Londyn (API). Papież Pius XII wygłosił prze­

mówienie przed kongresem farmerów w Rzymie, 
w którym wezwał ich do walki ze spekulacją i 
podkreślił konieczność rozwoju spółdzielczości

Ceduła giełdy zbożowo-tewarewej
w Poznaniu

z dnia 18 listopada 1946 r.
Cena orientacyjna za 100 kg f-co wagon P.K.P.

stacji zaladownia na terenie wojew. poznańskiego: 
żyto bez notowań, pszenica 3100—3200, jęczmień 
przemysłowy 1400—1500, jęczmień browarowy 
1550—1650, owies pastewny 1300—1400, owies 
przemysłowy 1500—1600 mąka żytnia 90°/o bez 
opak. — bez notowań, mąka pszenna 80"/o bez 
opakow. — 4200—4300, otręby jęczmienne 850— 
950, kasza jęczmienna łamana bez opakow. — 
2000—2100, groch Wiktoria 2600—2900, gorczyca 
4300—4800, mak niebieski 16 000—18 000. ziemnia­
ki fabryczne 200. ziemniaki jadalne 250—275.

Tendencja wyczekująca. Podaż niedostateczna. 
Towar rozumie się zdrowy, suchy, przeciętnej

'jakości handlowej w partiach wagonowych.

Będąc członkiem Miejskiego Komitetu 
Opieki Społecznej, spełniasz obowiązek 
społeczny.
Karty członkowskie nabywać można w biu­
rach MKOS-u — przy ul. Chełmońskiego 2, 
11 ptr. od godż. 9— 12-tej.

gencje ■ raJio Jntin$zą:
O Do więzienia norymberskiego zgłosiła się w 

sobotę żona Goeringa i odebrała rzeczy pozostałe 
po mężu, tj. ubranie i 750 marek.

O W Waszyngtonie urzędujący sekretarz stanu 
Achesson oświadczył w toku konferencji praso­
wej, że w opinii Stanów Zjednoczonych reżim 
gen. Franco ze względu, na swe podłoże i działal­
ność nie powinien sprawować władzy.

<> Radio rzymskie donosi, iż Włochy zamierzają 
dokonać zakupów zboża w Turcji. Pomyślnie za­
kończono rokowania dotyczące zakupu 800000 ton 
zboża, a obecnie'prowadzone są rozmowy na te­
mat zakupu dalszych 50 000 ton.

❖ Specjalny Trybunał brytyjski w Upperttal 
skaza! na 15 lat ciężkich Tobót 34-letniego Karola 
Heinza Schaeffera, b. przywódcę hitlerjugend, za 
udział w zestrzeleniu 3 lotników kanadyjskich 
w marcu 1945 roku.

❖ Do Moskwy udała się angielska delegacja 
handlowa z ministrem odbudowy Oskarem Tor- 
pem na czele. Celem tej podróży ma być zawarcie 
układu handlowo-finansowego ze Związkiem Ra­
dzieckim.

O W sobotę wieczorćm,w Sztokholmie wybuch­
ła bomba. Jest to siódmy tajemniczy wybuch 
bomby w siądmą z rzędu sobotę na ulicy Sztok­
holmu. Ofiar w ludziach nie było.

telskiej. Kilku z oskarżonych było członkami 
Stronnictwa Demokratycznego, jeden należał do 
Polskiego Stronnictwa Ludowego jeden do Stron­
nictwa Pracy oraz jeden do Polskiej Partii Ro­
botniczej. Część oskarżonych to repatrianci zza 
Bugu, głównie z terenu Wileńszczyzny.

W pierwszym dniu procesu podczas sesji przed­

południowej Sąd stwierdził personalia oskarżo­
nych. Po południu nastąpiło odczytanie obszer­
nego aktu oskarżenia i przesłuchanie oskarżone­
go Rutkowskiego. Szczegółowe sprawozdanie z 
sesji popołudniowej jak i dzisiejszej przed­
południowej podamy w numerze jutrzejszym.

(tp)

Dwa pytania pod adresem Ameryki

przez wielkie monopole 1 czy rząd ten nznaje 
prawa i zdobycze proletariatu amerykańskiego.

Toledano stwierdził, że Meksyk pragnie szcze­
rej przyjaźni z narodem amerykańskim, ale nie 
chce podlegać Stanom Zjednoczonym. Chce mieć 
możność rozwoju jako państwo niezależne i re­
alizacji programu prezydenta Ellemana, który dą­
ży do podniesienia żyda mas 1 emancypacji na­
rodu meksykańskiego.

Meksyk pragnie przyjaźni, 
ale nie chee podlegać Sianem Zjednoezenym

Nowy Jork (PAP). Z Meksyku donoszą, że 
podczas obchodu rocznicy rewolucji rosyjskiej', 
na którym byli obecni przedstawiciele Związku 
Radzieckiego, Polski, Czech, Jugosławii, Argen­
tyny, Włoch, Belgii, Chile, Costarica, przewo­
dniczący Amerykańsko-Łacińskiej Federacji Pra­
cy Lombardo Toledano, wygłosił programowe 
przemówienie, obrazujące międzynarodową sytu­
ację polityczną oraz specyficzne problemy Mek­
syku. Najważniejszym problemem obecnie jest 
według Toledano możliwość współżycia Związku 
Radzieckiego i Stanów Zjednoczonych uwarunko­
wana usunięciem propagandy, zmierzającej do no­
wej wojny, likwidacja faszystowskich rządów ge­
nerała Franco w Hiszpanii, ograniczenie zbrojeń, 
skuteczna kontrola międzynarodowa nowych ro­
dzajów broni oraz gwarancja, że ani Związek 
Radziecki, ani Ameryka nie zostaną zaatakowane 
ze strony sąsiadów.

Toledano wypowiedział się za utrzymaniem pra­
wa weta w ONZ i wyraził obawę Meksyku i 
Ameryki Łacińskiej, wywołaną usunięciem z rządu 
Stanów Zjednoczonych zwolenników polityki za­
granicznej prezydenta Roosevelta oraz triumfem 
partii republikańskiej.

Toledano sformułował następujące pytania pod 
adresem Stanów Zjednoczonych: czy polityka 
dobrego sąsiedztwa w stosunku do Ameryki Ła­
cińskiej nadal będzie obowiązywać rząd Stanów 
Zjednoczonych, czy rząd będzie kontrolowany

Wprowadzenie autonomii politycznej 
w brytyjskiej strefie Niemiec

Co piszg inni

Warszawa (obsł. wł.). Brytyjska komisja' Tina o polityce, anglosaskiej 
kontrolna ma ogłbsić w ciągu najbliższych dni | Niemiec, 
zarządzenie o wprowadzeniu od dnia 1 stycznia 
1947 roku autonomii w brytyjskiej atrefie Nie­
miec. Państwo autonomiczne obejmować będzie 
trzy okręgi Nadrenii północnej, Westfalię, Hanno- 
wer i Szlezwig-Hołstein. Funkcjonariusze bry­
tyjscy pozostaną w tym państwie w roli dorad­
ców. Rząd centralny Niemiec będzie miał sze­
roki zakres kompetencji, nie będzie mógł tylko 
decydować w sprawach przemysłowych.

Na marginesie tej wiadomości stwierdzić na­
leży, że nowa propozycja brytyjska je6t konsek­
wencją i kontynuacją przemówienia ministra Be-

Czy Niemcy ofrzymalą potyczkę?
Kontrowersje anglo-ameryicańskie

jęły Stany Zjednoczone, jednak Amerykanie 
uważają, że sprawiedliwszym byłby podział ko­
sztów według, ilości mieszkańców w okupowa­
nych strefach. Anglikom przypadłoby w udziale 
tym samym 58’/« kosztów, a Amerykanom 42’/e.

Problem palestyński
w oświetleniu członka agencji żydowskiej

bowie, lecz Anglicy. „Arabowie sprzeciwiają się, 
gdyż czują poparcie Anglików**, powiedział on. 
Sneh domaga się utworzeniu państwa żydowskie­
go i zapewnia, że Arabowie i Żydzi będą zgo­
dnie ze sobą współpracowali. Sneh dodał, że jest 
zwolennikiem swobodnej imigracji do Palestyny. 
Gdyby te projekty zostały zrealizowane, oba 
państwa posiadałyby niepodległość.

Żle się dzieje w Iranie
Ostre prześladowanie żywiołów demokratycznych

partii w porcie Buszir (nad zatoką Perską) i w _ 
Kirmanie (węzeł kolejowy w południowym Iranie).

Konkurs „Czytelnika**
Pod protektoratem dra Józefa Putka, ministra I rokn odbędzie się z Inicjatywy Sn Wyd. Czy 

Poczt i Telegrafów w czasie do 31 grudnia 1946 | telnik" ogólnopolski powszechny konkurs pL

„Jak dostarczyć słowo drukowane na wieś“ 
nagrody wynoszą z! 53.090,-.

Konkurs jest organizowany przez powołany 
w tym celu Komitet Konkursowy, w skład które­
go wchodzą przedstawiciele: Ministerstwa Infor­
macji 1 Propagandy, Min. Komunikacji, Min. 
Oświaty, Min. Poczt i Telegrafów, Związku Gos­
podarczego R. P. „Społem", Zw. Nauczycielstwa 
Polskiego, Związku Samopomocy Chłopskiej, Pol 
skiego Radia, Sp. Wyd. „Książka", Sp. Wyd. „No­
wa Epoka", Sp. Wyd. „Wiedza" i Sp. Wyd. „Czy­
telnik".

Cel konkursu
Konkurs ma na celu zwiększenie czytelnictwa 

na wsi przez stworzenie warunków docierania 
słowa drukowanego — w postaci pism codzien­
nych i czasopism — do ludności wiejskiej.

Warunki konkursu
1. Konkurs polega na znalezieniu realnych

sposobów, które by umożliwiały praktycznie _
szybkie, stałe i punktualne — docieranie na wieś 
wszelkich wydawnictw z tych miast, w których 
są one drukowanej

2. Udział w Konkursie brać może każdy oby­
watel Państwa Polskiego, zamieszkujący w jego 
granicach;

3. Prace swe uczestnicy winni nadsyłać na 
adres: Komitet Konkursowy „Jak dostarczyć sło­
wo drukowane na wieś?" — Warszawa, uL Da­
szyńskiego 14 (dawn, Wiejska);

4. Prace konkursowe powinny być opracowane
b. zwięźle (wskpzane jest, by nie przekraczały
2 stron papierń formatu biurowego lub 4 stron
papieru zeszytowego) i napisane bardzo czytel­
nie lub na maszynie. Prace napisane nieczytel­
nie nie będą rozpatrywane;

Pomoc Rosji Radzieckiej • 
dla brytyjskiej strefy okupacyjnej

Londyn (API). Władza sowiecki® w FSen,. 
czech rozpoczęły wysyłkę znacznych Ilości żyw­
ności do strefy brytyjskiej. Korespondent W- 
dńsiiego pisma „Daily Mail" donosi z Berlina, 
że wywołało to wielką radość wśród urzędników 
brytyjskich w chwili, gdy w Waszyngtonie toczą 
się rozmowy między przedstawicielami Wielkiej 
Brytanii i Stanów Zednoczomyeh a« temat za­
opatrzenia strefy brytyjskiej. Zboże i ziemnie ki 
nadchodzą drogą morską w zamian za sta!, która 
odsyłana jest do strefy radzieckiej koleją.

Program ten wymaga jedności narodowej, 
która jest rozbijana przez próby zorganizowania 
kampanii antykomunistycznej. Toledano zakoń­
czył swe przemówienie płomiennym wezwaniem 
do ludów Ameryki Łacińskiej zjednoczenia się w 
walce o demokrację, postęp gospodarczy i po­
głębienie przyjaźni w stosunku do Stanów Zje­
dnoczonych i Związku Radzieckiego. •

w etosunfeł do

W obronią inicjatywy pry., jfnej
„Kurier Codzienny" zamieszcza arty­

kuł, w którym domaga się właściwej interpretacji 
ustawy o nacjonalizacji przemysłu, gdył po- 
wstają sprzeczności w sposobie podejścia do tego 
zagadnienia. Tak np,

że w jednym ośrodku czynnik dyspozy­
cyjny uważa, i słusznie, że dane przedsię­
biorstwo ze względu na rodzaj, sposoby i wa­
runki produkcji nie powinno być nacjonali- 
zowane, choć zatrudnia więcej niż 50 robo­
tników na jedną zmianę i tego stanowiska 
skutecznie broni, a w drugim ośrodku czyn­
nik dyspozycyjny nie tylko nie wykazuje 
racjonalnego podejścia przy rozstrzyganiu 
tak kapitalnego zagadnienia, ale z uporem 
godnym lepszej sprawy nacjonalizuje war­
sztaty pracy, nie podlegające prawnie nacjo­
nalizacji, albo też chcąc nagiąć rzeczywistość 
do przepisów prawnych powiększa sztucznie 
liczbę robotników danego przedsiębiorstwa, 
włączając do ich liczby pracowników nie 
mających nic* wspólnego z produkcją.

Dalej „Kurier Codzienny" zwraca uwagę aa 
konieczność zaopatrywania prywatnych war­
sztatów pracy w surowce.

Jeśli przyznajemy . jednostce twórczej w 
ramach naszego ustroju i w granicach prze­
zeń przewidzianych prawo do prowadzenia 
takiego czy innego warsztatu pracy, to mu- 
simy stale o tym pamiętać, że jednostka 
taka yr obronie swego prawa do żyda zrobi 
wszystko, co będzie i co nie będzie w Jej 
mocy, aby swą egzystencję utrzymać. JeśJi 
więc takich jednostek nie'zaopatrzymy np. w 
surowce, zasłaniając się takimi czy innymi 
względami, to w konsekwencji utusimy być 
świadkami tak niepożądanego gospodarczo, 
a społecznie szkodliwego 1 gorszącego zja­
wiska, że jednostka ta zaopatruje się z tych­
że źródeł państwowych drogą przestępczą.

5. Wszystkie prace konkursowe muszą być 
nadsyłane w kopercie zamkniętej i podpisane 
tylko godłem, dowolnie obranym; druga koperta 
zamknięta, opatrzona tYmże godłem, winna za­
wierać kartę ż nazwiskiem, imieniem, określe­
niem zawodu 1 dokładnym adresem antora;

6. Nadsyłane pomysły konkursowe powinny 
uwzględniać m. in. następujące momenty: a) nie 
wszystkie wsie posiadają urząd pocztowy, b) nie 
wszystkie wsie leżą przy stacjach kolejowych

autobusowych, c) w jaki sposób mieszkańcy 
wsi, którzy przez dłuższy- okres czasn jej nie 
opuszczają, mogą stale otrzymywać 1 czytać wy- 
awmc wa, d) znane ogólnie i stosowane obecnie 
poso y kolportażu nie mogą być przedmiotem

prac konkursowych. Chodzi o pomysły nowe; 
d,w5a "a,,®P®ze pomysły, które praktycznie na-

wać się będą do wykonania w terenie, będą 
Przez Sąd Konkursowy następujące 

nagrody: I-sza nagroda — 20.000,— zł, II-ga na-
HoWclTtV ł000’~ Zł' 1II'Cła na9roda — 10.000,-,
złotych, IV-ta nagroda — 5.000,— zł;
wa'r dnu“ Radsy,anla Prac konkursowych npły-

dl?‘ ”J 31 9rudnia 1946 r. Miarodajną 
jest data stempla pocztowego; 
h„d W ^D1U 31 Studnia 1947 roki od- 
średńlmw °9ioszeilie wyników konkursu za po- 
autorńw na'i 9rasy * 1 2 3 4 * * radia, z podaniem nazwisk autorow najlepszych prac;

10. Komitet Konkursu zastrzega sobie Drawo
pomyZsłynokażaias'neJinag,'0dy’ nad*słaRB
nb IwL” v Ę niereaIne, lub też rozdziele-
tektowan^ nk0RkRrs°we1 w inny sposób zapro­
jektowany przez Sąd Konkursowy; 
ogółu, ° 7 na9rodzone staJ9 się własnością
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Dlaczego „system ogonkowy" 
w Bratniej Pomocy U. P.?
(s) Niejednokrotnie zastanawiano się w Brat­

niej Pomocy Jak uniknąć wszelkiego rodzaju nie­
przyjemnych dla czekających kolejek.

Często piętnuje się system ogonkowy, który 
Jest mimo wszystko stosowany wszędzie, aby 
uniknąć tłoku 1 nieporządku. Przyczyny kolejek 
w Bratniaku są różne i przeważnie niezależne od 
Zarządu.

Powstawanie kolejek powodują: krótkie termi­
ny, jakie najczęściej dają urzędy dla załatwiania 
spraw związanych z przydziałami; duża ilość stu­
dentów; brak odpowiednich pomieszczeń; brak 
funduszów na opłacenie dużego personelu admi- 
nistracynego.

Winę ponoszą częściowo też sam! studenci, 
którzy nie czytają ogłoszeń, a co za tym idzie 
nie stosują się do nich.

Do 14-go bm. Bratnia Pomoc nie otrzymała kart 
żywnościowych dla przeszło 2.000 studentów. Nic 
więc dziwnego, że po otrzymaniu kart — pod­
wójna, aibo nawet potrójna kolejka zapełni 
przedpokoje i piętra, gdyż termin rejestracji 
upłynął.

Drugą, niezależną przyczyną kolejek jest brak 
stałych zniżek do teatrów. Otrzymywanych od 
czasu do czasu bilety gromadzą tłumy studen­
tów, które tarasują wszystkie przejścia.

Obowiązkiem Bratniej Pomocy Jest Jednak 
w miarę możliwości zapobieganie kolejkom, któ­
re zabierają drogi czas naszej młodzieży. Wie­
rzymy ze swej strony, że Zarząd Bratniaka 
„ogonki" zlikwiduje do minimum.

Ogólnopolski Zjazd Polonistów w Krakowie
Jak doniosła już prasa, w początku bm. odbył 

6ię w Krakowie pierwszy po wojnie Ogólnopol­
ski Zjazd Polonistów. Delegaci siedmiu ośrodków 
akademickich: Krakowa, Lublina, Łodzi, Pozna- 
nia, Torunia, Warszawy i Wrocławia spotkali się 
w murach najstarszego polskiego uniwersytetu 
dla wymiany poglądów i doświadczeń organiza­
cyjnych.

Przez pięć dni obrad szczelnie wypełnionych 
referatami, dyskusjami i imprezami artystyczny­
mi poloniści starali, się znaleźć wspólny język, 
nawiązać międzyuniwereyteckie kontakty i scen­
tralizować prace poszczególnych kół polonistycz­
nych. Trzeba przyznać, że udało się to w całej 
pełni.

Zjazd otworzył prof. Pigoń krótkim przemó­
wieniem, w którym podkreślił znaczenie samo­
dzielności w pracy naukowej i wezwał młodych 
polonistów do nńeustawania w pościgu za coraz 
nowymi osiągnięciami.

Z kolei, prezes krakowskiego Koła Polonistów 
kol. Wasilewski, nawiązując do ostatnich arty­
kułów o młodzieży akademickiej (Kubackiego 
„Heroiczne pokolenie" i Żółkiewskiego „O młod­
szym bracie pamflet"), stwierdził wagę spraw 
politycznych w życiu współczesnym i rzucił ha­
sło zjazdu:

„Frontem do współczesności”.
Hasło to znalazło uzasadnienie w kilku refe­

ratach i dyskusjach na tematy, czy to współczes­
nej literatury (tu wyróżniał się przede wszyst­
kim referat kol. Wilhelma Macha o polskiej po­
wojennej prozie), czy też oblicza młodzieży 
współczesnej.

Poza tym zajmowano się „celami i metodami 
poznawczymi humanistyki", „rolą polonisty w 
szkole średniej", „stanem współczesnej metodo­
logii nauki o literaturze", „najnowszymi kierun­
kami w językoznawstwie" i wreszcie reformą 
studiów polonistycznych. W sprawie tej ostatniej 
wysunięto szereg postulatów, które zostały już 
na Uniwersytecie Poznańskim zrealizowane. Np.: 
położenie nacisku na studium kultury polskiej, 
lub stworzenie sekcji względnie seminarium tea­
tralnego.

Zainteresowanie zjazdem wśród kulturalnych 
sfer Krakowa było duże. Na sali poza delegata­
mi i licznie zgromadzonymi kolegami z Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego można było dostrzec 
przedstawicieli współczesnej literatury, jak: 2u- 
krowski, Pałczyński czy Wyka. W ramach dys­
kusji o teatrze zabrał głos Juliusz Osterwa, za­
pewniając nam swą pomoc i współpracę w reali­
zacji naszych teatralnych zamierzeń.
- Słowa uznania należą się kol. Polonistom Kra­
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Naprawdę „Bratnia Pomoc"
ie przecież Bratnia Pomoc jest na to, aby starać 
się dla nas o wszystko. I że przecież płacą— Wyobraźcie sobie, kolego: zdarłem dwie 

pary zelówek, zniszczyłem dwie czapki akade­
mickie (od ciągłego kłaniania się) i od tego sa­
mego boli mnie „krzyż", ale jestem dumny.

Tak mówił do mnie jeden z członków Zarządu 
„Bratniaka". Z dotychczasowych jego wynurzeń 
nie wiele wiedziałem, toteż, aby się dowiedzieć 
coś więcej, spytałem:

— Dlaczego?
— Byłem w komisji.
_  Nie wiem dlaczego powód do dumy.
— Powiem wam w sekrecie: w komisji, której 

wreszcie dano nadzieję, że studenci też otrzy­
mają paczki unrrowskie.

W tej chwili pomyślałem sobie, że nie umiem 
dotrzymywać sekretów, a wtedy, że to jest na­
prawdę BRATNIA pomoc. Mimo trudności, mimo 
straty czasu... Wyobrażam sobie już, jakie będą 
mieli wszyscy rozjaśnione miny, gdy będą od­
bierać owe paczki.

I pomyślałem, jak nieraz nasze kochane kole­
żanki i nasi sympatyczni koledzy krzywdzą tę 
szlachetną instytucję, śląc pod jej adresem swoje 
pretensje, żale. Ze niby trzeba stać w „ogonkach",

Listopad nie jest miesiącem łatwym. Z każdym pochmurnym porankiem budzimy się, stając 
przed nowymi problemami opalu, ciepłego ubrania, całych butów. }Vszystkie te rzeczy bowiem 
w Polsce, a szczególnie w świecie akademickim stanowią problem. Nad rozwiązaniem jego gło­
wią się nie tylko ojcowie państwa i miasto: głowi się każdy przeoiętny obywatel i jego wtórna 
mutacja — student. Każdy z nich głowi się po swojemu: jeden ustala budżet, inny pisze odez­
wy, a jeszcze inny rzuca lakoniczne i magiczne słowa, obiecujące litr „wódy" za ciepły kąt.

Listopad ma jednak dziwną właściwość: potrafi on „mlękczyć" serca ludzkie, a już specjalnie 
polskie serca. Nie darmo nazwano ten miesiąc „polskim listopadem". W jego zimnej atmosfe­
rze stajemy się zwykle bardziej zapalni, bardziej szczerzy i bezpośredni. Choć wojna nakłada 
kaganiec miłosierdziu ludzkiemu, uczy ona wielu rzeczy: przede wszystkim uczy zrozumienia 
cudzych potrzeb.

Jeżeli w przedostatnim numerze „Głosu Akademika", aprobując w pełni piękny gest społe­
czeństwa poznańskiego i jego włodarza w kierunku utworzenia „Towarzystwa Przyjaciół Mło­
dzieży Szkół Wyższych" wołaliśmy SVivat seguens" nie spodziewaliśmy się nawet że akcja 
pomocy studentom szkół wyższych w Polsce, zainicjowana przez Poznań, zatoczy tak szerokie 
kręgi: dzisiaj analogiczne stowarzyszenia powstają i w Krakowie i w Wrocławiu i w Łodzi 
i w Warszawie: tworzą się bursy akademickie, działa „Caritas" 1 „Ymca", robi się coraz lżej 
na sercu 1 radośniej na duszy.

Może jednak wspólnym wysiłkiem wszystkich dopomoże się do kontynuowania studiów tym, 
którzy na to prawo zasłużyli swoją praęą, latami frontów, obozów i poniewierki. Może jednak 
powstrzyma się zwycięski pochód gruźlików. Może jednak zlikwiduje się jeszcze jeden problem, 
który paraliżuje wysiłki narodu i państwa nad rekonstrukcją kadr inteligencji.

Może jednak listopad pozostanie miesiącem zwycięstwa, miesiącem dobrych serc 1 mądrych 
zamiarów, Ł. G.

kowskim »a świetne zorganizowanie zjazdu 
i przygotowanie delegacjom wielu miłych uróz- 
maiceń, jak: herbatka zapoznawcza, przedsta­
wienie „Fantazego" w Teatrze im. Słowackiego 
i „Króla Ducha" w Teatrze Rapsodycznym, czy 
wieczór autorski Wojciecha Zukrowskiego połą­
czony z turniejem poetyckim studentów polo­
nistyki.

Zjazd zakończył saę walnym zebraniem, na któ­

Śp. dr Stanisław Jakubisiak (1890—1946)

Sp. dr Stan, Jakubisiak 
(• 1890 t 1M6)

(s) Sp. Stanisław Jakubisiak urodził się dnia 
14 listopada 1890 r. w Warszawie. Studia średnie 
odbywał w YHI-mio klasowej Szkole Filologicz­
nej popieranej przez Tow. Kultury Polskiej w 
Warszawie i w gimnazjum w Pawłogradzie, gdzie 
w 1910 r. uzyskał świadectwo dojrzałości. Stu­

diował w Warszawie 
i w Paryżu do lipca 
1915 r. Dn. 7 paździer­

nika 1914 r. uzyskał 
tamże „Diplome de Li- 
lencie es Sciences", a 
6 maja 1920 r. dyplom 
doktora filozofii w wy­
dziale matematyczno- 
przyrodniczym Uni­
wersytetu Poznańskie­
go na podstawie pracy 
pt. „Materiały do fa­
uny skorupiaków wi- 
dłonogich (Copepoda) 
z rodziny Harpaćtici- 
dae w Poznańskiem i 
na Pomorzu".

Okres czasu między 1915 r. a 1929 spędził czę­
ściowo we Francji jako ochotnik w wojsku fran­
cuskim, następnie w konsulacie R. P. i w Amba­
sadzie R. P. w Paryżu w charakterze starszego 
referenta do spraw emigracyjnych, od 1927 w Po­
znaniu jako starszy asystent przy katedrze zoo­
logii U. P. Od stycznia 1930 r. do września 1939 r. 
był zajęty w szkolnictwie średnim w Wągrowcu, 
od r. 1934 w Poznaniu w Gimn. i Liceum św. 
Marii Magdaleny.

Wywieziony w r. 1939 wraz z rodziną do tzw. 
Generalnej Gubernii do kwietnia 1945 r. był kie­
rownikiem tajnego kompletu nauczania. Po po­
wrocie do Poznania objął 6we poprzednie stano­
wisko profesora biologii w Państw. Gimn. i Li­
ceum św. Marii Magdaleny.

Od czasu rozpoczęcia swych studiów uniwer­
syteckich pracował w szeregu stacyj biologicz-

wszyscy 20-złotowe składki.
Rzeczywiście, płacą, ale...
Jest jedno maleńkie „ale": koleżanka, która 

stała w kolejce przede mną w oczekiwaniu na 
kartki żywnościowe ,oburzała się, że traci czas, 
że skandal, aby nie umieć zorganizować itd. Obu­
rzyła się jeszcze więcej, gdy jej powiedziałem, 
aby poszła i trochę pomogła, to wtedy nie bę­
dzie skandalu i wtedy będzie można zorganizo­
wać. Zacząłem jej tłumaczyć, że nie możemy 
być za wymagający i że my ze swej strony po­
winniśmy... Ale mi przerwała i zarzuciła, że wi­
docznie jestem... agentem „Bratniaka . Toteż 
nie powiedziałem już nic więcej.

Jeden znowu z kolegów odważył się napisać 
list do „Głosu Akademika" (kol. J. R. student 
111 r. medycyny). W liście tym skarży się z wie­
loma zapytaniami „dlaczego", iż wszystkie doritty 
akademickie zamieszkują niewiasty, mimo rów­
nouprawnienia i demokracji studenci są pokrzyw­
dzeni. Kolego, trzeba być trochę „dżentelmenem" 
i trzeba obiektywnie patrzeć na te sprawy. Są­

rym 64 delegatów poszczególnych uniwersyte­
tów reaktywowało Związek Kół Polonistycznych, 
uchwaliło jego statut, wybrało zarząd i wysunęło 
następujące postulaty: 1. Zainteresowanie się 
współczesnością; 2. Zmiany w studiach poloni­
stycznych; 3. Wznowienie niektórych potrzebnych 
do studiów wydawnictw; 4. Zacieśnienie więzi 
między teatrem a społeczeństwem.

Franciszek Fenikowskl

nych morskich, jak Roscoff, Wimereui i Banyuls 
we Francji, na Helu i w Agigea (Rumunia).

Wszystkie wolne chwile od pracy zawodowej 
poświęcał pracy naukowej, badając skorupiaki, 
mrówki i ważki. Ogłosił 17 prac drukiem, 2 pozo­
stały w rękopisie.

Był członkiem „Societe Zoologigue de France", 
współpracownikiem Kom. Fizjograf. P. Akad. 
Umiej, w Krakowie oraz Członkiem Pozm. Tow. 
Przyj. Nauk.

W dniu 23 stycznia 1946 r. habilitował się na 
podstawie pracy napisanej podczas okupacji 
„Mrówki okolic Przybyszewa (płdn..Mazowsze). 
Studium ekologiczne".

Od lutego długa i ciężka choroba, podczas 
której w chwilach polepszenia opracowuje wy. 
kłady z oceanografii, wiąże go na stałe z łożem 
boleści.

Zmarł dnia 26 lipca 1946 r„ pozostawiając głę­
boki żal w sercach swych wychowanków i tych 
wszystkich, którzy go bliżej znali jako człowie­
ka kryształowego charakteru i niepospolitych 
zalet ducha.

Tow. Burs i Stypendiów niesie pomoc 
młodzieży wielkopolskiej

(S) Niedawno Wojewódzki Zarząd Tow. Bure 
i Stypendiów Rzeczypospolitej zwołał w Białe; 
Sali Urzędu Wojewódzkiego zebranie organiza­
cyjne celem utworzenia P. O. Z. N. oddziału 
„TOBIS" oraz „Tygodnia Tow. Burs i Stypen­
diów R. P.". Zebraniu, na które przybył również 
specjalny delegat Wojewody Poznańskiego oraz 
liczni przedstawiciele władz, związków, organi- 
zacyj i partyj politycznych — przewodniczył do­
tychczasowy. prezes, prof. dr Sajdak — Dziekan 
Wydziału Humanistycznego U. P.

dzimy, że jednak nie macie racji i że nie od razu 
można Poznań odbudować. A dopóki się nie od­
buduje... Zresztą my, mężczyźni, uważamy się za 
więcej zaradnych i za więcej wytrzymałych na 
niewygody.

Powróćmy jeszcze do naszej uniwersyteckiej 
„Bratniej Pomocy". Od przeszło tygodnia wydaje 
się już materiały na karty odzieżowe. Może tro­
chę słuszne są w tym wypadku narzekania, że 
jest zbyt powolne tempo rozdziału. Wierzymy 
jednak, że uda się je tak zorganizować, aby ob­
sługiwać zamiast 50-ciu — 100 osób dziennie.

Gdyby tak jeszcze ze strony społeczeństwa raz 
po raz jakaś składka na rzecz „Bratniej Pomocy" 
(niedaleko: przy św. Marcinie), ze strony na­
szych poznańskich „firm", które przecież nieźle 
zarabiają... Ale zamilczę, bo przyrzekłem sobie 
w dzisiejszym liście nie narzekać. I może już 
w następnym „Głosie Akademika' ogłosimy dłu­
gą listę ofiarodawców na rzecz „Bratniej Pomo­
cy" U. P.? Ja jestem w tej chwili optymistą 
tylko nie’wiem, czy będę nim w przyszłym ty­
godniu. W każdym bądź razie przyrzekam pilnie 
oczekiwać w Redakcji codziennie na oliary dla 
nasze] naprawdę BRATNIEJ Pomocy.

ACADEM1CUS POSNANIENS1S
P. S. Kol. Marian Szudra: Wiersze oczywiście 

możecie przysłać. Jeśli będą dobre, to zamieś­
cimy. (A. P.)

Z /raszki akademickiej

Studencka zdrada..♦
Spotkałem polonistę, ale w pierwszej chwili 
byłem najpewniejszy, te to wzrok mnie myH 
bo według niepisanych poetyckich ustaw 
tak blady mógł być tylko Werther albo Gustaw.

Zbliżam się jako dobry pytając kolega:
— Czyś ty nie chory czasem? Mów co d dolegaj 
Na co odparł ml głosem drżącym 1 przejętym;
— Konam, bo mnie zdradziła! Zdradziła

z Wincentym.

2adna moc jej od niego oderwać nie motel 
Dnie i noce z nim spędzał Zmiłuj się, o Boże!
Ze milszy jej ode mnie mówi bez ogródek I 
Wincenty? — pytam — Któż to? — Odrzekl mi:

KADŁUBEKI 
f. Ł

KRONIKA AKADEMICKA
Nowy Dom Akademicki w Poznaniu 

dźwiga się z gruzów
(S) Ministerstwo Odbudowy w Warszawie prze­

kazało Poznańskiej Dyrekcji Odbudowy kwotę 
500.000 zł na rzecz prac budowlanych wokół od­
restaurowania Nowego Domu Akademickiego 
przy Wałach Leszczyńskiego w Poznaniu.

Te i tym podobne fakty napawają nas na­
dzieją, że fprzy pomocy władz państwowych 
i drobnych cegiełek z ofiarności całego społe­
czeństwa wkrótce Dom ten dźwignie się z ruin 
i duża ilość' studiującej młodzieży znajdzie w 
nim tak niezbędne dzisiaj pomieszczenie.

Co słychać n naszych kolegów? 
Tragiczna sytuacja lokalowa Uniwersytetu 

Warszawskiego
Nie my jędrni walczymy dzisiaj z powojennymi 

trudnościami odbudowy. Okazuje się, że i bratni 
Uniwersytet stołeczny ma poważne kłopoty.

Na ogólną pojemność przedwojenną wszyst­
kich budynków — 426 tys. mS spalonych zostało 
106 tys. m’ (10 budynków) a 80 tys, m’ na 6kutek 
zniszczeń (stanowi to 19 budynków) nie nadaje 
się również do użytku.

Studenci są więc w szczególnie przykrej sytu­
acji, będąc zmuszeni do notowania wykładów 
na stojąco. Pracownie posiadają ogromne , luki 
w najkonieczniejszych urządzeniach.

Na odbudowanie zniszczeń potrzeba 212 mii. 
zł. Tymczasem władze uniwersyteckie otrzymały 
dotąd 20 mil złotychJJ). Istnieje poważna obawa, 
że przy takich inwestycjach Uniwersytet War­
szawski nie odbuduje się nawet w przeciągu 50 
lat. (Stes)

Dnia 14 bm. delegat Rządu dla Spraw Wybrze­
ża p. min. i.nż. Eugeniusz Kwiatkowski przyjął 
na przeszło godzinnej audycji delegację Zarządu 
Koła Prawników i Ekonomistów Studentów Uni­
wersytetu Poznańskiego w osobach pp. Andrzeja 
Ferstena — kierownika Naukowego Koła, Zbi­
gniewa Koguta — gospodarza Koła i Anny Fer- 
stenowej — wz. sekretarza Kola. Min. Kwiatkow­
ski obiecał wygłosić odczyt dla słuchaczy Wy­
działu Prawno.-Ekonomicznego naszego Uniwer­
sytetu w marcu wzgl. w kwietniu przyszłego roku.

' Podziękowanie
Bratnia Pomoc S, S. Uniwersytetu Poznańskiego 

składa podziękowanie Instytutowi Prehistorycznemu 
w Poznaniu za sumę 2.009 zł oraz dr. prof. Kostrzew- 
skiema za sumę zł 500,—, złożone na rzecz studentów 
U. P. Wymienione kwoty zostały Ofiarowane w zamian 
wieńca na grób śp. prof. dr. Edwarda Lnbicz-Nieza- 
bitowskiego.

Po zagajeniu — okolicznościowy zapoznawczy 
referat wygłosił dr Dunin-Michałowski na temat 
celów i zadań Towarzystwa Burs i Stypendiów 
R. P., mającego za zadanie niesienie pomocy 
kształcącej się a niezamożnej młodzieży.

Prelegent podkreślił elitaryzm szkoły przedwo­
jennej w Polsce, co było krzywdą społeczną 
zwłaszcza dla chłopa. Omawiając stan obecny, 
zwrócił uwagę na trudne warunki życiowe uczą­
cej się modzieży w szkołach wszystkich typów 
— powodujące niszczenie młodych organizmów 
i brak narybku oświatowego dla W6i. Zorganizo­
wane w grudniu ub. r. „TOBIS" z centralą w War­
szawie dąży według wytycznych statutu do de­
mokratyzacji społeczeństwa w pełnym tego sło­
wa znaczeniu, pragnie poprzez stypendia 1 bursy 
wzmóc ruch oświatowy w kraju 1 ułatwić 
awans społeczny wartościowym jednostkom.

W toku ożywionej dyskusji wypowiadano się 
na temat szereg aktualnych zagadnień i spraw 
młodzieżowych. Oparcie o autorytet Związków 
Zawodowych i innych poważnych instytucyj spo­
łecznych, organizowanie kwest ulicznych (w 
w dniach od 3—10 listopada u nas) i imprez do­
chodowych — oto rzecjy, które mają stworzyć 
podstawy faktyczne „TOBISu. Nader owoaną 
pracę pod tym względem w'swoim zakresie roz­
winęli już wcześniej inwalidzi wojenni i Zw. b. 
Więźniów Politycznych, składając swój akces 
do współpracy.

Postanowiono wybrać Tymczasowy Zarząd 
Grodzki z Komitetem dla m. Poznania, który roz­
począłby pierwsze prace wokół niesienia pomocy 
uczącej się młodzieży. W skład zarządu wszedł 
.szereg znanych na terenie naszego miasta oso­
bistości z pp.: Galantem, prezesem Sądu Apel. 
Leszczyńskim i prezesem Kupiectwa Wlkp. Woż­
niakiem na czele, ze specjalnym uwzględnieniem 
Zw. Nauczycielstwa Polskiego i przedstawicieli 
Zw. Zaw. oraz instytucyj społeczno-politycznych.
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Sprawy naszego kupiecfwa

Bolączki branży gastronomicznej
Wywiad z Prezesem Zrzeszenia Przemysłu Gastronomicznego w Poznaniu

_ _ _ . _ .... . M _ _ I a włfcełChcąc zapoznać czytelników naszego pisma z 
sytuacją w branży gastronomicznej w Poznaniu 
współpracownik nasz udał się do p. Jana Cibo- 
ła, właściciela restauracji „Piwnica Ratuszowa", 
który jest prezesem Zrzeszenia Przemysłu Gastro­
nomicznego na miasto i powiat Poznań, P. pre- 
: es J. Cibor odpowiada ca szereg zadanych py­
tań, które interesują ogół społeczeństwa w obec­
nym okresie walki o utrzymanie cen na pozio­
mie, a w szczególności o utrzymanie cen na ar­
tykuły pierwszej potrzeby.

Jak nas informuje prezes, właściciele wszyst­
kich przedsiębiorstw gastronomicznych muszą 
być członkami Zrzeszenia i zasadniczo podpo­
rządkowują się wszystkim jego zarządzeniom.

W branży tej obecnie sytuacja Jest bardzo 
rudna. Większość właścicieli przedsiębiorstw ga- 

: tronomicznych dotychczas nie ma zapasu ziem­
niaków i węgla. Są to zasadnicze artykuły a na­
bywanie ich sprawia dużo trudności. O żadnych 
przydziałach lub ulgach zupełnie nie ma mowy. 
Podkreślić należy — twierdzi p. prezes Cibor, —
: e nigdy nie było dla restauratorów i w dalszym 
ciągu nie ma żadnych przydziałów, w co często 
społeczeństwo nie chce uwierzyć.

— W swoim czasie była mowa o rybach mor­
skich ł

— Ryby morskie owszem były na rynku w Po- 
: naniu, ale dochodziły często w takich warun­
kach, że już do spożycia się nie nadawały. We 
wszystkie artykuły zaopatrujemy się na wolnym 
lynku płacąc ceny wolnorynkowe, a jednak, dla 
dowodu służę cennikami, staramy się utrzymać 
reny w lokalach możliwie najniższe. Od dłuższe­
go czasu z własnej Inicjatywy wydajemy obiady 
popularne, które są w cenach od 40-—70 zł plus 
obsługa ł 10% na odbudowę miasta Poznania. 
Obiady le mają powodzenie 1 uważamy, że mn- 
simy je wydawać, ale równocześnie zdajemy so­
bie sprawę, że one są dla przeciętnego człowieka 
pracy za drogie, lecz niestety jak na razie mowy 
nie ma o obniżce tej ceny.

Duż.o kłopotów i zatargów z klientami mamy 
na marginesie podatku miejskiego. Robimy stara­
nia w kierunku scalenia tegoż podatku i wkalku- 
owania go w ceny. Wierzymy, że wszystkie stro­

ny z takiego rozwiązania sprawy będą zadowo- 
one. Szczególnie w kawiarniach i w lokalach, 

gdzie wydaj e się dużo obiadów w momentach 
dużego nasilenia, wydawanie rachunków techni­
cznie jest niemożliwe.

W ramach Zrzeszenia — Informuje nas p. pre­
zes — mamy stalą Komisję cennikową. Współpra­
cujemy stale z komisją cennikową przy Izbie 
'rzem.-Handlowej.

— Jakie ciężary podatkowe i inne ponoszą re­
stauratorzy ł

— Podatki to rzecz normalna aie są inne nie­
spodzianki, które spowodowały u szeregu kolo­
sów duży ścisk gotówkowy a mianowicie, w 
,'statnim czasie otrzymaliśmy bez rozłoże­
nia na raty nakazy płatnicze za podatek lo- 
rałowy, drugi na rzecz szkolnictwa i to za sze­
reg miesięcy wstecz. Dochodzą świadczenia na 
rzecz odbudowy miast Poznania 1 Warszawy. 
Proszę mnie żle nie rozumieć. Nie uchylamy się 
od płacenia na rzecz tej czy innej ważnej akcji, 
ale niemożliwe jest pokryć wszystkiego naraz i 
to w okresie, kiedy należy robić pewne zapasy 
uż choćby tylko węgiel, ziemniaki 1 Jarzyny na 

okres zimowy. Nadmierne są również opłaty na 
rzecz koncesyj wódczanych a jest przed nami wi­
dmo nowych opłat za nowe koncesje na prowa­
dzenie przedsiębiorstwa gastronomicznego. Opła- 
sy te mają być jednorazowe. W obecne] chwili 
koszty handlowe w naszej branży wynoszą już 
do 40%.

— Czy restauratorzy otrzymają przydziały tek­
stylne. np. obrusy itp.ł

— Nic. Wszystkie artykuły tekstylne, Jak ścier­
ki, obrusy, ręczniki, fartuchy iip. kupujemy na 
wolnym rynku. Również nasi pracownicy nie o- 
trzymują żadnych przydziałów. Pracownicy ga­
stronomiczni są zresztą na całkowitym utrzyma­
niu właściciela przedsiębiorstwa.

Mowę ksigżki

Kochane Śląsko.
Zbyszko Bednorz „Śląsk wierny Ojczyźnie", 

Wydawnictwo Zachodnie, Poznań 1946 r.
Na półkach księgarskich po wydaniu przez In 

stytut Śląski w Katowicach pogrobowej pracy J. 
Feldmanna na temat „problemu polsko-niemieckie­
go w dziejach", po książce Alojzego Targa pt 
°Sląsk w okresie okupacji", ukazuje się obecnie 
w Wydawnictwie Zachodnim w Poznaniu pierw­
sze pokonśpiracyjhe wydanie pracy Zbyszka Be- 
dnorza pt. „Śląsk wierny Ojczyźnie" nagrodzonej 
na ubiegłorocznym konkursie Polskiego Związku 
Zachodniego.

Dwie ostatnie książki, napisane z piorunową pa­
sją rodowitych Ślązaków, szczególnie gdy chodzi 
o zagadnienia rodzimej ludności śląskiej, dźwięczą 
tonem polemicznym. Typowy pod tym względem 
jest rozdział zatytułowany „Volksdeu-tsche i 
Niemcy" w omawianej książce Z. Bednorza.

Autor zajmuje się tutej problemem rehabilita­
cji tzw. Volksdeutschów nie w sensie aktu laski 
ale wymiaru sprawiedliwości i rozumu politycz­
nego. Zrozumiale jest, że autor książki, mówiącej 
o Śląsku „wiernym Ojczyźnie", tego zagadnienia 
nie mógł wygodnie pominąć. W tej części praca 
Bednorza wnosi szereg nowych momentów roz­
szerzonych „Uwagami gotola o Vd. na Śląsku" 
pióra śp. inż. Kotowicza z huty „Pokój".

Istnieje tutaj pewna luka, wynikająca może 
z tego, że ci, którzy gię na terenie Polski spotykali 
na codzień z problemami okupacji, uważają pewne 
zagadnienia za powszechnie znane i oczywiste.

ne czynniki o silniejszą współpracę I o więcej 
zrozumienia dla właścicieli przedsiębiorstw ga­
stronomicznych. P. Cibor wierzy, że wspólny wy­
siłek zainteresowanych Władz i Zarządu Zrze­
szenia może dużo zdziałać głównie w kierunku 
ulżenia ludziom pracy a głównie tym, którzy dla 
braku mieszkań zmuszeni są się stołować w re­
stauracjach. Na wzrost cen np. ostatnio masła t 
Jaj nie mamy żadnego wpływu, ale jak na 
razie cen nie podwyższyliśmy, a naszymi kalku­
lacjami zawsze chętnie siużymy. ....

Rozmowę przeprowadził .Wład. J. Ciesielski

Stosować przymus

Co Pan sądzi Prezesie o dniach bezmię-
snychł

— W dni bezmięsne naprawdę w Poznaniu nie 
podaj emy potraw mięsnych. Zasadniczo respek­
tujemy to zarządzenie, ale nasi klienci z tego nie 
są zadowoleni. Konsumentom obiady bezmięsne 
się nie opłacają i w te dnt frekwencja w loka­
lach poważnie się zmniejsza.

Na pożegnanie p. prezes Cibor podkreśla, że 
Zarząd Zrzeszenia Przem. Gastronomicznego stale 
dokładać będzie wszelkich wysiłków do walki 
z drożyzną aie równocześnie prosi zainteresowa­

Na prowincji w naszych miastach powiato­
wych, posiadających szkoły średnie i specjalne, 
można zauważyć niepokojące zjawisko, a miano­
wicie, brak jest szeregu nauczycieli poszcze­
gólnych przedmiotów i to nie dlatego, żeby ich 
w ogóle nie było, a po prostu dlatego, że nie ma 
dla nich dosłownie żadnych mieszkań!

Tak Jest — brak mieszkań! I to w miastach 
nietkniętych działaniami wojennymi. Znany ml 
jest wypadek konkretny, ną pewnym gimnazjum 
odległym od Poznania o 30 km, gdzie od WTze- 
śnia do tej pory nie ma stałego nauczyciela mate­
matyki (a gimnazjum jak na ironię mat-przy- 
rodn.j gdyż żaden z „uspołecznionych" obywateli 
tego ciemnogrodu nie znalazł możliwości ustą­
pienia ze swego mieszkania jednego choćby po­
koju. W Poznaniu gnieżdżą się cale rodziny pra­
cowników państwowych, spółdzielczych 1 pry­
watnych w jednej izbie, profesor, artysta wraz 
z rodziną mieszka na strychu a w miasteczku 
niezniszczonym, w którym ilość mieszkańców nie 
wzrosła nikt nie może swych wymagań mieszka­
niowych dla dobra ogółu zmniejszyćl

Ci sami ludzie przecież posyłają swe dzieci do 
szkoły i nie zastanawiają się nad tym, Jaką im 
czynią krzywdę nie dając możności, która jest 
tylko od nich zależną, metodycznego, pełnego i 
zgodnego z ustalonymi programami pobierania 
nauki.

Cóż czynią komisje mieszkaniowe, czyż za­
gadnienie kształcenia przyszłości narodu jest 
raniej ważne od umieszczania tu i ówdzie ponad 
miarę rozbudowanych tastytucyj i urzędów?

Cóż na to komitety rodzicielskie, których za­
daniem przecież Jest w tym trudnym okresie od­
budowy Ojczyzny pomagać szkolnictwu?

Zagadnienie braku mieszkań, choćby umeblo­
wanych pokojów dla nauczycielstwa dziś nie jest 
problemem dotyczącym tylko danej szkoły, czy 
danego miasteczka, jest to zagadnienie, którego 
następstwa muszą obchodzić wszystkich tych, 
komu drogą Jest przyszłość naszej wojną wytrą­
conej z równowagi młodzieży, tej młodzieży, 
która najlepsze lata przeżyła w trosce o utrzy­
manie pozostałej rodziny, młodzieży, która stale 
byia narażona n» wykolejenie i spaczenie, a któ­
ra jednak wróciła do szkoły, wyrzckła się atry­
butów samodzielności poddając się pomimo 
przedwczesnej dojrzałości dyscyplinie szkoły. To 
właśnie w te) młodzieży cenić należy 1 przyjść 
jej x pomocą choćby w tej formie, dając za cenę 
niewielkiego wyrzeczenia pełny komplet nau-. 
czyctolL Nie wolno nam zapominać, te długo je­
szcze w Polsce życie będzie ciężkie i trudne dla­
tego też ci, którzy po nas obejmą placówki mu­
szą być do pracy należycie przygotowani.

Mało Jest więc akcentować przy każdej okazji 
w słowach swoje demokratyczne przekonania, je­
żeli nie popiera się ich czynem. Demokracja w 
Polsce jest taktem nieodwracalnym i wymaga so­
lidarnego wysiłku 1 ofiar. Nie jest prawdziwym 
demokratą ten, kto nie pragnie podniesienia o- 
gólnego poziomu kulturalnego wszystkich oby­
wateli, a przede wszystkim młodzieży 1

Obywatele małych miast gimnazjalnych! dajde 
młodzieży nauczycieli — chętnie, gościnnie, po 
staropolsku przyjmując ich w swój dom! Nie 
czekajcie na to, aby się władze do tego zabrały 
— bo sposób się znajdzie — choćby taki, jaki jest 
oparty na przymusie dostarczenia kwaterunku 
wojskowego. Sprawa mieszkań dla nauczycieli 
Jest bardzo ważaal Rogala

Czas magli - choć wiośma daleko
Z zestawień opracowanych na dzień 30 wrześ­

nia br. wynika, że zarówno ilość wyprodukowa­
nych, jak i sprowadzonych z zagranicy nawozów 
sztucznych nie pokryta całkowitego zapotrzebo­
wania rolnictwa, jakie się ujawniło na skutek 
braku obornika i skasowania świadczeń rzeczo­
wych.

Niemałą rolę odegrała w tym również przystęp­
na cena, umożliwiająca rolnikowi nabywanie na­
wozów sztucznych. ...

Spółdzielczość jednak rozprowadziła na czas 
256.500 ton. Dostawy Centrali Handlu i Przemy­
słu Chemicznego wynoszą przeszło 50.000 ton, 
co, jeżeli weźmiemy pod uwagę możliwości pro­
dukcyjne naszego przemysłu nawozowego — na­
leży typować, jako wyniki zadowalające.

Obstrzał krytyki, jak również ataki na przemysł 
nawozowy, fabryki krajowe produkujące nawozy, 
o raf i wa „Opolem", zazwyczaj dyskontujące 
winy innych — okazały się w świecie obiektyw­
nych sprawozdań przedwczesne, a nawet krzyw­
dzące i niepedagogiczne, bo gaszące entuzjazm

pracy spełnianej w niezwykle trudnych warun­
kach.

Z dniem 1 listopada br. rozpoczął się nowy na 
wozowy sezon wiosenny.

Warto zawczasu zorientować się w możliwo­
ściach, jakie w danej chwili stoją przed wiosen­
ną kampanią siewną.

Różowo to nie wygląda.
Fabryki krajowe prawie że zupełnie wyczerpały 

swoje zapasy.
Rolnik może zatem otrzymać tylko to, co fa­

bryki wyprodukują podczas 6-ciu miesięcy, czyli 
od listopada br. do maja 1947 roku. Ogółem z tego 
źródła plus import soli potasowej możemy uzy­
skać 336.000 ton.

Z kolei — wedle danych zaczerpniętych w Min. 
Rolnictwa i Reform Rolnych mamy uzyskać z 
dostaw UNRRY w początkach przyszłego roku 
40.000 ton superfosfatu i 30.000 ton nawozów 
azotowych (saletry chilijskiej i amonowej). Cy­
fry te jednak pisane są na bieżącej wodzie, bo jax 
uczy doświadczenie —- źródło to zawodziło z

Natomiast wśród czytelników znajdą się na 
pewno tacy, których w okresie okupacji nie było 
ani w kraju ani „.w Europie. Dla nich należało 
w książce niektóre kwestie — chociażby sprawę 
czterech list narodowościowych — dokładniej 
wyjaśnić, co najmniej w przypisach. Wynika to 
ze złożoności samego zagadnienia, z czego zre­
sztą sam autor zdaje sobie najlepiej sprawę.

Takie jest bowiem jego założenie, ażeby w spra­
wie polskości Śląska nie zabierali po prokura- 
torsku głosu ludzie, . którym nieraz karygodna 
'anorancja odbiera wszelkie prawo ferowania wy­
roków na ludność, która przecież z zagadnieniami 
germanizacji nie zetknęła się po raz pierwszy, 
lako odpowiedź na powierzchowne zarzuty, z 
którymi stykali się już najwybitniejsi patrioci 
śląscy z przełomu XIX i XX <, przytacza autor 
list Adama Napieralskiego i Bronisława Kora 
szewskiego do adwokatów warszawskich:

„Pierwszym warunkiem powodzenia wszel­
kiej pracy w życiu jednostek i narodu jest 
znać dokładnie teren i warunki pracy... Trze­
źwy, żelazny i kamienny system przeciwni­
ka można jedynie trzeźwym i żelaznym i 
kamiennym przeciwdziałaniem sparaliżo­
wać".

Autorzy listu wspominają dalej, że nie kierują 
się w obronie polskości Śląska pustym frazesem, 
ani zasadami „starej polityki polskiej, idącej z ry­
cerskością z kijem na bagnety, a z bagnetem na

(Fair pław
Trudno byłoby ludziom żyć bez utarczeir, spo­

rów i nieporozumień. Są one wynikiem różnic 
charakterów, niekiedy powstałą znowu ze zmian 
w psychostanie, zbytnie) nerwowości ery tez 
nadwrażliwości nerwowe). Jest to zrozumiale L_ 
zresztą tak musi być. A więc utarczki, spory I 
nieporozumienia. Jest Ich w naszym powojen­
nym życiu sporo. Wydoje mi się to zrozumiale. 
Ileż bowiem jest sporów o mieszkanie, meble, 
przydziały, emerytury, rehabilitacje, posady, pod­
wyżki, podatki, opłaty, miejsce w tramwaju, 
kartki 1 kategorii i wiele, wiele innych spraw. 
Jest to skutek wojny i zniszczeń.

Jedno jest w tych sporach smutne: brak w nich 
„szlachetnej gry", tego, co Anglicy nazywają 
lair play. U wielu ludzi zauważyłem len 
przykry objaw. W natłoczonym tramwaju ktoś 
sąsiadowi nadepnął na nogą. „Sprawca , czło­
wiek, jak zdążyłem osądzić, grzeczny i dobrze 
wychowany, przeprosił „ofiarą". I tu się zaczy­
na: „poszkodowany" podniesionym głosem za­
rzucił „sprawcą" potokiem obelżywych słów. 
Oczywiście mało ważny spór, lecz co za sposób 
gry.

Znam oficera Wojsk Polskich, który dzle/l mie­
szkanie z czar nory nkowym szabrownikiem. Ofi­
cer, człowiek spokojny, pracowity, muchy by 
nie zabił, oświadczył ml, że przygotowany fest 
łobuza zastrzelić. Wyczyny tego szabrownika są 
przerażające. Dochodzi w mieszkaniu do ręko­
czynów. Awantury i burdy pijanego szabrowni­
ka siały się koszmarem dla Bogu ducha winnej 
rodziny oiicera.

Ani krzty lair play. Jak tu w ogóle mówić o 
„lair play".

Znam dalej człowieka, który od długich mie­
sięcy ubiega się o swój przedwojenny warsztat 
pracy. Sprawa jasna, jak słońce. Cóż kiedy prze­
ciwnik używa chwytów niedozwolonych... i nie 
ma na niego rady.

Powiedzmy sobie otwarcie. Spotykamy się za 
często z wypadkami stosowania chwytów niedo­
zwolonych. Niedozwolonym chwytem jest, jak 
mi o tym opowiadano z okazji pewnej perypetii 
mieszkaniowej, grożenie Urzędem Bezpieczeń­
stwa. Grożący nie zdawał sobie sprawy z tego, 
że właśnie Władze Bezpieczeństwa za taki chwyt, 
za nieszlachetną grę, zajęłyby się nim z przy­
jemnością.

Mnożą się wypadki brutalnej gry. W sporach, 
które są i być muszą (ideał jest nieosiągalny — 
laka jest moja, lilozofia życia), można przecież 
stosować fair play. Uczciwa, szlachetna gra, jest 
świętym obowiązkiem przeciwników. Mogą o tym 
powiedzieć coś ci, którzy Interesują się sportem. 
Brutalna walko w sporcie spotyka się zawsze 
z gwizdem publiczności. A nierzadko sążniste 
„luj" jest wyrazem jej sądu. Do tego „luj" mają 
prawo w życiu cl, którzy stosują „lair play". 
Szlachetna gra jest naszym obowiązkiem.

Ted. H. Nowak.

działa. Przy tej polityce ginie się z reguły i spra­
wie odbiera ludzi."

Jest wielką zasługą autora, że w książce, w czę­
ści omawiającej zagadnienie list narodowościo­
wych wskazuje na prosty fakt, że Śląsk bronił 
skutecznie swojej, polskości nie od 1939 r. a od 
sześciu długich stuleci. Polska byia nad Odrą 
wcześniej, od daty przyznania nam tych ziem 
przez Wielką Trójkę w Poczdamie.

Rozdziały: „Śląsk tragiczny", „Śląsk zapomnia­
ny i niezrozumiany" i „Śląsk zawsze polski' są 
bogatym nagromadzeniem dowodów historycznej 
i kulturalnej łączności catego Śląska z Macierzą. 
Materiał zdobyty w rzetelnej pracy przy war­
sztacie naukowym umiał autor podać sugestywnie 
w niespłyconej formie popularyzatorskiej. W su­
mienności gromadzenia dowodów nierozerwalno­
ści Śląska z kulturą Polski nie pominięto.nawet 
faktu, że w r. 1250 kronikarz klasztoru Cyster­
sów w Henrykowie pod Wrocławiem zanotował 
po raz pierwszy pierwsze cale zdania po polsku.

W końcowych rozdziałach pojawiają się na­
zwiska Lompów, Londzinów, Lisów, Korfantych, 
Stelmachów, Cimcialów, już samym pospolitym 
polskim brzmieniem wskazujących na ludowy ro­
dowód pionierów poskości ze śląska Dla lu-dzj 
zrośniętych 2 tym regionem, nie doszukujących 
się tylko bogactw- gospodarczych tej ziemi, to 
są sprawy „ważniejsze od węgla" (larg). Toteż 
autor Zbyszko Bednorz każdym niemal zdaniem 
dokumentuje swoją serdeczną łączność ze Ślą­
skiem „dużym jak Szwajcaria", Śląskiem tragi- 
łitnym, zapomnianym, niezrozumianym, walczą­
cym i zawsze wiernym Ojczyźnie. J aki stosunek 
do tematu uwydatnił się formalnie także w styiui 
w rozdziałach historyczno-kulturainych — po­
ważnych i w jędrnych partiach polemicznych.

A. W. Walczak

tych czy hmych w danym momencie obojętni o 
jakich przyczyn.

Globalnie jednak biorąc pod u-wagę i te cyfry 
— możemy przypuszczać, że na kampanię wio­
senną moglibyśmy zmobilizować 406.000 ton na­
wozów sztucznych.

A teraz jak się przedstawia kwestia zapotrze­
bowania na wiosenne zasiewy.

Tu stajemy przed wielką niewiadomą.
Wedle przypuszczalnych danych, opartych na 

informacjach statystycznych z roku 1938 i 
uwzględnieniu chłonności roku 1947 — ogólną 
ilość nawozów należało by określić cyfrą 700.000 
ton. Złożyłoby się na to 300.000 ton nawozów 
azotowych, 200000 ton nawozów fosforowych 

ą 200.000 ton nawozów potasowych.
Dwie ostatnie pozycje, o ile nie zawiedzie do­

wóz surowca do produkcji superfosfatów, można 
liczyć, że będą pokryte.

Natomiast zgoła źle stoi sprawa nawozów azo­
towych, szczególnie poglównych i saletrzanych. 
krajowy przemysł azotowy może — jak nas in­
formują — wyprodukować zaledwie około 100.000 
ton. brak więc będzie około 200.000 ton.

W takim stanie rzeczy „Społem" wystąpiło do 
czynników miarodajnych z projektem sprowa­
dzenia około 100.000 ton saletry chilijskiej.

Należy jednak liczyć się z tym, że możliwości 
zakupu tego artykułu za granicą są bardzo ogra­
niczone. Składa się na to brak dewiz, usterki 
transportowe a głównie ogromne zapotrzebowa­
nie innych państw, które oczekują swej kolejno­
ści w dostawach na saletrą chilijską," poczyniwszy 
wcześniejsze zakupy w republice Chili.

Nie przesądzając na razie tej sprawy, należy 
przypuszczać, że będziemy mogli otrzymać pew­
ne ilości azotniaktt z Norwegii i Belgi;. To sam« 
dotyczy saletry amonowej, która jednak nie na- 
dajc się na wysiew' pogłowowy.

Krótko: dopóki Fabryka Związków Azotowych 
w Mościcach nie ruszy pełną parą, dopóty będzie 
nam stale brakować nawozów azotowych i sale" 
trzanych.

Z tego wniosek, że należy wszystko uczynić, 
aby jak najrychlej fabrykę tę odbudować.

W końcu nie od rzeczy będzie zaznaczyć, że 
„Społem" wystąpiło również z wnioskiem o spro­
wadzenie w roku 1947 około 60.000 ton tomasyny 
belgijskiej, gdyż superfosfat nie nadaje się na 
wszystkie rodzaje naszej gleby.

Tak pokrótce przedstawia się sprawa nawozów 
sztucznych w związku z zasiewami wiosennymi 
1947 roku.

Rzecz jasna, żłl zainteresowane czynniki jui 
powinny przystąpić do energicznej pracy, zwła­
szcza spółdzielnie rolnicze i okręgowe oddziały 
rolnicze. ,

W miesiącach zimowych należy poczynić za" 
kupy, jesień wykorzystać na zamówienie i kon" 
trakty.

Czas bowiem nagli — choć wiosna daleko.
Br. Stefański
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Milicja czarnkowska cieszy się sympatią społeczeństwa
SZAMOTUŁY

Brak namiestnika zuchowego
W Szamotułach dotychczas nie zorganizowane 

drużyny zuchowej .gdyż brak jest namiestnika 
zuchowego. Praca harcerza, pełniącego te funkcje 
nie jest łatwa, gdyż musi on znać dobrze metody’ 
wychowawcze stosowane w drużynach zucho' 
wych, prowadzić gry zuchowe itd". Niemniej w 
obecnym pooKupacyjnym okresie, kiedy wycho 
wanie dzieci . młodzieży jest jednym z najważ­
niejszych zagadnień - warto, aby Wydział Zu- 
chowy komendy Chorągwi zainteresował sic t? 
Srebrzy.1 g%eS2koIił które20Ś * miejscowych

SULĘCINEK p. Środa
3 Nowa placówka straży pożarnej

Zawiązała się nowa straż pożarna. Skład za­
rządu jest następujący: prezes — p. Karmińsk’ 
sekretarz — p. Rzepczyk, naczelnik — p. Siejak. 
skarbnik —p. Blaszak. Obecnie zapisało się człon­
ków 27. Nowo powstała straż otrzymała Moto­
pompę, ofiarowaną przez prezesa Karmińskicgo. 

FIGŁOWICE p. Środa
Uroczyste poświęcenie szkoły zbiorowej 

w Pigłowicach
W ub. tygodniu odbyło się w Pigłowicach po­

święcenie i otwarcie szkoły zbiorowej.
Na uroczystość otwarcia szkoły przybyli przed­

stawiciele władz w osobie zastępcy starosty 
£. Skotarczak, kier, referatu kultury i sztuki p 
Fr. Kosiński, wójt gminy Zaniemyśl, zastępca in­
spektora szkolnego p. Dobraszak, inspektor szkol- 
ny dla oświaty pozaszkolnej p. Maślanka, okolicz 
ni kierownicy szkół i rzesze publiczności. 1

Aktu poświęcenia dokonał ks. prób. Sobiech z 
Mądrych. Następnie powita! wszystkich gości p 
Kornecki kierownik tejże szkoły. Dziatwa szkol 
na pod kier, naucz. Kamińskiego odśpiewała kilka 
pieśni, a uczniowie wygłosili deklamacje.

Krótko a treściwie przemówił ks. prób. Sobiech 
zaznaczając, że oświata to fundament naszej 
Ojczyzny.

Tak samo przemówił inspektor szkolny p. Do- 
braszek, zwracając się do dziatwy, aby "jak naj­
pilniej i najsumienniej kształciła się w murach 
naszej szkoły.

Wspaniałą uroczystość zakończono zabawą 
taneczną.

Zycie kuliaralne w Krotoszynie rozwija się
„Czwartek literacki" w Krotoszynie

W ramach „Czwartków literackich" w Kroto­
szynie, organizowanych przez tutejsze Kolo 
Członków „Czytelnika", odbył się odczyt red. 
Tadeusz* Pasikowskiego z Poznania na temat 
^Szwecja — kraj bez problemów". Odczyt zgro­
madzi! elitę kulturalną Krotoszyna i dał słucha­
czom dużo naprawdę pięknych wrażeń. Prelegent 
ujął swe wrażeni* z podróży po Szwecji w tak 
popularną i interesującą formę, że odczyt należy 
do jednych z najbardziej udanych tego rodzaju 
imprez w Krotoszynie. Mamy nadzieję, że na 
następnych tego rodzaju odczytach ujrzymy przy­
najmniej całą młodzież szkolną, dla której przy 
obecnym braku podręczników i książek wysłu­
chanie kulturalnego odczytu jest naprawdę cenną 
rzeczą.

Występ artystów warszawskich i łódzkich
Zespół artystów warszawskich i łódzkich pod 

kierownictwem p. Juhoszy-Młyńczyka wystawi! 
w Krotoszynie cieszącą się wielkim powodzeniem 
komedię pt. „Plecy". Występ cieszył się dużą 
frekwencją publiczności, na .którą w zupełności 
zasłużył, bowiem poziom przedstawienia był na­
prawdę wysoki, co się niestety w teatrach ob­
jazdowych nie zawsze zdarza. Zespól p. Młyń­
czyka może w Krotoszynie liczyć zawsze na po­
parcie.

„Schadzowanka Prolużycka"
W Krotoszynie, jako kolebce ruchu prcłużyc- 

kiego, ruch ten cieszy się specjalną sympatią i po­
pularnością. Ostatnio z okazji wręczenia pierwsze­
go stypendium studentowi serbołużyckiemu od­
była się w tutejszym Liceum Pedagogicznym 
Schadzowanka Prolużycka zorganizowana przez 
Koło Sympatyków Prołużn w Krotoszynie. Im­
preza Ła, jak wszystkie organizowane przez Pro-

Apollo ■ 
Polonia ■

Repertuar kin
• „Piękna płeć", (prod. angielskiej). 
„Ojcowie i dzieci"' (prod. radzieck.)

Dyżury lekarzy I aptek
Lekarski nocny 19 bm. dr Pozorski, ul. Jasna 14a
Dyżuruje Apteka św. Wojciecha, ul. Stalina. 

Walne zebranie
Związku Uczestn. Walki Zbrojnej

(pr) W niedzielę, dnia 24 listopada odbędzie się 
o godz. 13-tej w sali ZZK przy Parku Kościu­
szki 14 walne zebranie Związku Uczestników W al­
ki Zbrojnej o Niepodległość i Demokracją

Ze względu na wybór nowego zarządu jak, i 
omówienie ważnych spraw bieżących uprasza się 
członków, sympatyków i kandydatów o licznj 
udział w obradach.

Milicja czarnkowska powstała w ogniu walk. 
Przez Czarnków bowiem prowadziła droga na za­
chód — do BerPna. Od końca stycznia do połowy 
marca 1945 r. Czarnków nosił charakter miasta 
przyfrontowego.

Pc upadku poznańskiej Cytadeli resztki nie­
mieckiego żoldactwa. chcąc się ratować ucieczką 
starały się osiągnąć linię Noteci, aby stąd dostać 
się do „Vafęr!andu“.

Bandy te napadały mieszkańców okolicznych 
wiosek, rabowały, a bój z nimi i to bój krwawy 
prowadził wiaśnie milicjant czarnkowski. W obro­

Co słychać w Żninie
Stolica Palnk w hołdzie poległym Bohaterom.! prywatna, wryglosil inspektor szkolny p. Zaleski. 

Staraniem Komitetu Obywatelskiego, przy wy-! Nowe urządzenie składa się z 15 stołów, 30 tabó- 
bitnej pomocy Zw. Powstańców Wlkp. i Oddz.' retów, szafy i tablicy.
Pow. Informacji i Prop., urządzono w dniu 1 li- [ Pieśń i muzyka polska na estradzie źniĄsklej. 
stopada Święto Poległych. Pochodem z or-i Znany z 6zeregu występów Chór męski im. Mo- 
kiestrą pod kier. p. Szymańskiego i plutonem ho- niuszki przy K. S. „Pałuczanaka" -wystąpił ostat- 
norowym M. O. pod dow. sierż. Erdmanna, udano i nio z dobrze przygotowanym koncertem, ścią- 
się wraz z procesją żałobną na cmentarz farny. j gając do obszernej sali Kina „Pałuczanin" po- 
Tutaj delegacja Powstańców złożyła wieniec na j ważną liczbę miłośników pieśni i muzyki. Słowo 
grobie Powstańców 1918-19 r. Podniosłe kaynie j wstępne wygłosił referent pow. Kultury i Sztuki 
wygłosi! proboszcz kościoła farnego ks. Kołacz- \ p. Markiewicz M., po czym nastąpiły występy 
kowski, po czym pluton honorowy oddał saiwę | zbiorowe i solowe. W partiach solowych wystą- 
a Chór Kościelny odśpiewał pieśń żałobną. W sali pili pp. Kujawa i Gawroński.- W części muzycz- 
Domu Katolickiego odbyła się staraniem Oddz.' nej odegrał p. Nowacki przy akompaniamencie 
Pow. Informacji i Prop. akademia żałobna, na I p. Piwkowskiego kilka utworów, m. in. i własne, 
program której składały się występ Chóru Ko- i Czwórk-a rewelersów pp. kpt. Curzytek, Weso- 
ścielneg#, deklamacje uczniów gimnazjum, występ; lowski W., Biegański i Sobczak zdobyli sobie 
muzyczny pp. Nowackiego i Piwkowskiego oraz serca publiczności, która domagała się nadpro- 
pieknie opracowany referat kier, szkoły p. Golca,! gramu. Koncert przygotował oraz dyrygował

Rzemiosło ł kupleclwo żnlńskie w trosce o wy­
chowanie młodzieży. Dochód, osiągnięty w dniu 
„Rewii rzemiosła i kupiectwa pałuckiego", którą 
urządzono 1 września, przeznaczony został na za­
kup urządzenia jednej izby szkolnej w Szkole 
Dokszt. Zawodowej. Uroczyste przekazanie urzą­
dzenia odbyło 6ię w obecności przedstawicieli 
szkolnictwa, kupiectwa i cechów. Prezes Pow. 
Związku Cechów p. Wabich w przemówieniu 
swoim prosił burmistrza miasta p. Kruzla o prze­
jęcie sprzętu, który go z kolei przekazał kierow­
nikowi szkoły p. Klawikowskiemu. Piękne prze­
mówienie, omawiająca intensywną i owocną pra­
cę tego ważnego sektora, jakim jest inicjatywa

łuż i Kolo jego Sympatyków, była bardzo mila 
i pozostawiła przyjemne wspomnieć :a. zyskując 
jeszcze więcej sympatyków dla ruchu prołużyc- 
kiego.

Zebranie organizacyjne 
Tow. Burs 1 Stypendiów

Zgodnie z zarządzeniem Min. Oświaty odbyło 
się w Krotoszynie zebranie organizacyjne Towa­
rzystwa Burs i Stypendiów, które ma na celu nie­
sienie pomocy uczącej się młodzieży w szkołach 
średnich i wyższych. Żebranie zagai! dyr. Liceum 
Pedagogicznego, który też wygłosił referat orga­
nizacyjny. Przewodniczył inż. Kosaczewski, se­
kretarzem był prof. Siwifc. Wszyscy zebrani* gre­
mialnie wstąpili na członków Towarzystwa, 
uchwalając, że w Krotoszynie powstanie zaTząd 
powiatowy, który z kolei zorganizuje komórki 
miejskie i gminne w powiecie. Z kolei przystą­

CHODZIEŻ
Jak obchodziła Chodzież 

rocznicę Rewolucji Październikowej
W 29 rocznicę Rewolucji Październikowej — 

odbyła się staraniem Tow. Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej wieczornica w Hotelu Centralnym.

Wieczór zagaił inspektor szkoły Krzanowski. 
Orkiestra salonowa sekcji pomocniczej Referatu 
Kultury i Sztuki wykonała kilka utworów Czaj­
kowskiego, Wieniawskiego pieśń żołnierską 
..Czerwona Maki", oraz hymny państwowe i— 
polski i radziecki.

Referat „O znaczeniu Rewolucji Październiko­
wej dla państwa polskiego" wygłosił kier. Od­
działu Pow. Informacji oh. Kozak. Recytacje 
„Kamieniarze" i „Elegia śmierci" Wareńskiego 
wykonał przewodniczący powiatowego Z. W. M., 
ob. Musolf. (jk)

Wydawanie świadectw dojrzałości 
dla abiturientów Liceum Handlowego

(pr) Dyrekcja Miejskiego Gimnazjum i Liceum 
Handlowego w Gnieźnie zawiadamia abiturientów 
Liceum Handlowego (styczeń 1946), że do dnia 
10 grudnia najpóźniej wymienia tymczasowe 
świadectwa Liceum Handlowego na świadectwa 
dojrzałości. Po upływie tego terminu wymiany 
już nie będzie.

Zainteresowani zechcą złożyć w sekretariacie 
Liceum Handlowego w Gnieźnie tymczasowe za 
świadczenia.

Bilans pracy „Społem" 
przedstawi zgromadzenie w dniu 23 bm.
(pr) W nabliższą sobotę, dnia 23 bm. o godz. 

9-tej rano odbędzie się w sali ZZK przy ul. Park 
Kościuszki 14 w Gnieźnie zgromadzenie Związku 
Gospodarczego „Społem" — oddziału w Gnieźnie.

Program obrad przewiduje nakreślenie sprawo­
zdań i bilansu Związku za rok 1945, plan dzia­
łań i budżet Związku na rok 1946, jak równie' 
sprawozdania miejscowego oddziału i Rady Od­
działu. Uchwalony zostanie także plan pracy 
Oddziału na rok 1946 i regulamin, oraz odbędzie 
się wybór Rady Oddziału i delegatów’ na okrę­
gowe zgromadzenie.

nie mienia i ziemi czarnkowskiej padli milicjan­
ci: Wylęgała Teofil, Naderza Leon. Jakus Fran- 
Uszek, Sikora Bernard, Antczak Antoni i Buda 
Tan. Wspólna ich mogiła na cmentarzu czarn- 
kowskim. otaczana opieką milicji i społeczeństwa, 
świadczyć będzie o bohaterskiej postawie mi­
licjanta czarnkow skiego.

Pierwsze szeregi milicji powstały już dnia 
27 stycznia 1945 r. Organizatorami Pow. Komen­
dy byli ppor. Waśko Zygmunt, ob. Skąpski Igna­
cy, Schon Stefan, ppor. Wiza Aleksander, chor. 
Fesferch i in.

nim niestrudzony działacz na niwie śpiewaczej 
i muzycznej, dyrygent okręgowy Kół Śpiewa­
czych p. Janusz Lewicki. Gościnny występ w Gą­
sawie był również entuzjastycznie przyjęty przez 
tamtejsze społeczeństwo.

Kampania cukrownicza rozpoczęła się w tut. 
cukrowni w dniu 23 października i trwać będzie 
do drugiej połowy grudnia. Dzięki sprężystemu 
kierownictwu z inż. Kittlem na czele, fabryka 
pracuje bez przeszkód, a nad całością czuwa Ra­
da Zakładowa z p. Wysockim i p, Walczakiem 
jako przewodniczącymi. W tegorocznej kam­
panii zatrudnionych jest około 1200 pracowni­
ków. ek.

piono do wyboru zarządu w skład którego weszli: 
pp. inż. Kosaczewski, dyr. Lisiak, ks. proboszcz 
Kaczmarek, wójt gm. Rozdrażew p. Pobich, dyr. 
Kiavifer, prof. Wierzbicki oraz inspektor szkolny 
Turasz i dyrektorowie szkól średnich z urzędu, 
? głosem doradczym. Od 3 do 10 listopada od 
bywał się tydzień propagandy towarzystw*.

Koncert na rzecz Opieki Społecznej
W ubiegły wtorek odbył się w Krotoszynie 

koncert, którego program wypełniły występy p. 
Marii Reising (fortepian) oraz p. Hankf Wilko 
szewskiej (śpiew). Wykonano ut»’ory: Liszta, 
Straussa wiązankę walców na fortepianie, a sło­
wik Krotoszyna, p. Hanka Wtfkoszewska odśpie­
wała szereg pieśni ludowych Niewiadomskiego. 
Zapowiadał ciekawie prof. Henryk Duczmal.' 
Część dochodu przeznaczono na Pow. Komitet 
Opieki Społecznej, (ipc)

CZARNKÓW
Referat Kultury ł Sztuki przy Starostwie Po 

wiatowym objęła p. Grażyna leszczyńska.
„Czwartek Czytelnika", który odbył się ostat­

nio w świetlicy tut. Koła zgromadził znowu licz­
nych słuchaczy. Zainteresowanie działalnością 
tut. Koła wzrasta stale. „Czytelnik" jest bowiem 
w tej chwili jedynym ośrodkiem kulturalnym w 
Czarnkowie.

Program ostatniego „Czwartku" był bogaty i
urozmaicony.

O „Teatrze od Kochanowskiego do Stanisława 
Augusta" mówił kier, tut Urzędu Inf. i Prop. p. 
Charłampowicz. Odczyt zyskaj ogólne uznanie. 
W dalszym ciągu programu w referacie pt. „Ucz­
my się słuchać muzyki" omówiona została twór­
czość Moniuszki. W części muzycznej p. prof. 
Szczawińska odśpiewała „Dumkę Moniuszki".

O „Pierwszym w Polsce liście miłosnym" mówił 
bardzo interesująco p. Jan Wehnert.

Na część drugą programu (rozrywkową) zło­
żyły się „Wypracowanie o Czarnkowie" — sa­
tyra Wchnerta, dalej humoreska Szczawińskiej 
pt. „Muchowa i Krowa", doskonałe fraszki Zdzi­
sława Szczawińskiego oraz satyra „O podróży do 
Wronek". Na zakończenie p. Aniela Bigońska 
odegrała tango „Jesień".

Wykonawcotią nie szczędzono oklasków. Od 
niedzieli, dnia 17 bm„ Koło tut rozpocznie cykl 
popołudniówek dla dzieci. Na program złożą się 
bajki z ilustracją muzyczną.

Przypominamy, że w dniu 16 bm. przyjedzie 
do Czarnkowa p. Józef Modrzejewski celem wy­
płoszenia odczytu pt. „Zagadka portu Wineta". 
Odczyt wygłoszony zostanie w świetlicy Koła 
(„Bar pod bukietami"), (j. w.)

BERLINEK
Zakłady Przemysłu Drzewnego w Berlinku

Zakłady Przemyślu Drzewnego w Berlinku po­
siadają trzy tartaki i dwie stolarnie. Zatrudniają 
one 400 robotników. Tartaki przetarły 8 tysięcy 
metrów sześć, surowca, z tego 5 tysięcy m’ tar­
czycy. Stolarń c wyprodukowały i wysiały 25 ty­
sięcy krzeseł biurowych. Obecnie produkuje się 
7 tysięcy krzeseł miesięcznie. Zakłady posiadają 
Radę Zakładową, stołówkę oraz świetlicę. Dodać 
należy, że robotnicy wraz ze swoimi rodzinami 
stanowią połowę ilości mieszkańców miast*.

W dniu 6 lutego 1945 r. zorganizowana została 
przez por. Lewickiego, kpr. Grodzkiego Józel* 
i plut. Thiela Komenda Mil. m. Czarnkowa.

Praca w warunkach anormalnych była ciężka 
i odpowiedzialna. Milicjant czarnkowski nie za­
zna! spokojnej 'nocy. Bil wroga, bronił mienia 
i stal na straży porządku.

Tą właśnie pracą i poświęceniem zdobyła sobie 
Milicja pow. czarnkowskiego pełne uznanie i aza- 
cunek tut. społeczeństwa.

Obecnie, w pracy pokojowej, nie mniejsna 
ciąży na milicjancie odpowiedzialność, milicjanci 
podchodzą do niej jednak z należytym zrozumie­
niem. I za to należy im się pełne uznanie.

Dowody tego przywiązania wykazało społeczeń­
stwo czarnkowskie w dniu święta Milicji w szcze­
gólności. Wypadło ono pod każdym względem 
imponująco. Więzy przyjaźni zostały zacieśnione.

Tutejsza Milicja posiada przy ul. Stalina piękną 
świetlicę, gdzie po służbie funkcjonariusze spę­
dzają czas na czytaniu gazet i czasopism, grze 
w szachy itp.

Nie zapomniano także o oświacie pozaszkolnej. 
Obecnie odbywa się dla miiicjaptów kurs z za­
kresu 7 klas szkoły powszechnej. Wykłady od­
bywają się 3 razy w tygodniu. W kursie bierze 
udział 31 uczestników.

Komendantem Komendy Powiatowej Milicji jest 
p. por. Lewicki Zdzisław, zaś komendantenj Po­
sterunku Miejskiego jest sierż. Antczak Stanisław.

______________ (j. w.)

Pomoc d!a uczącej się młodzieży
Powiat szamotulski

zakłada Towarzystwo Burs i Stypendiów
Ostatnio odbyło się w sali Pow. Rady Narodo­

wej w Szamotułach zebranie organizacyjne Towa­
rzystwa Burs i Stypendiów, które powstaje w na­
szym powiecie, by zająć się najbiedniejszą, czę­
sto uzdolnioną młodzieżą, zapewnić jej ciepłe 
i jasne mieszkanie, ubrać ją i nakarmić.

Zebranie zagaił inspektor szkolny p. Jurczy­
szyn,•witając zaproszonych gości. Kierownik 
Szkoły Zawodowej p. Roman Ciesielski w wyczer­
pującym, pięknie opracowanym referacie omówił 
kwestię należytego zorganizowania pomocy dla 
najbiedniejszej, pragnącej nauki, młodzieży. 
Szkoła uczy, wychowmje, kształci, i z radością 
wita dekrety o upowszechnieniu oświaty, o udo­
stępnieniu jak najwyższego wykształcenia sze­
rokim rzeszom biednej młodzieży.

Wybrano Zarząd Powiatowy w nast. składzie: 
przewodu, p. pułk. Wroczyński, wiceprzcw. in­
spektor p. Jurczyszyn, sekret, p. L. Szuflakówna, 
skarbnik p. Miecz. Zieliński, czlonkąwie Zarządu 
i Komisji Rewizyjnej: ks. Kaseja oraz pp. Jęcz- 
kowski, Szewczak, Grześkowiak, Dlużewski, Ga­
las i CzaprackL

Uchwalono wysłać rezolucję do Pow. Rady Na­
rodowej o przydzielenie na bursę uczniowską w 
sąsiadującej z Szamotułami majętności Galowo 
wraz z 200 morgami ziemi.

Zadania Tow. B. i S. na najbliższą przyszłość 
omówił p. inspektor Wiśniewski, zaznaczając żo 
Towarzystwo nawiąże swą działalność do pracy 
syna chłopa szamotulskiego, Grzegorza Snopka, 
który już w dawnych czasach ufundował pierwsze 
w Polsce stypendium na Uniw. Jagiellońskim, z 
którego korzystało dużo młodzieży tam studiują­
cej, a pochodzącej właśnie z Szamotuł. Postano­
wiono zorganizować w najbliższym czasie akcję 
zbiórkową oraz zakładać komórki Tow. w gmi­
nach. Poza tym Poił Oddział zorganizuje bursy 
zgodnie z planem sfeci szkól. Szkoły zbiorcza 
jako uzupełnienie 7:klas. szkół powszechnych sta­
wiają tę konieczność, ponieważ uczyć się w nich 
będzie młodzież wiejska i z miejscowych ośrod­
ków, nie mająca mieszkań w tych miastach, gdzie 
wspomniane szkoły istnieją.

Organizowanie imprez dochodowych, werbowa­
nie członków do Koła Pow. i Kól, Gminnych, wy­
ławianie z warstwy robotniczej i chłopskiej zdol­
nych jednostek i kształcenie ich — oto dalsze obo­
wiązki Towarzystwa B. i S.

Zebranie zakończył p. inspektor Jurczyszyn,' 
ubolewając nad nieobecnością zaproszonych 
przedstawicieli Akadem. Kola Szamotulan jako 
zainteresowanych bezpośrednio, ponieważ akcja 
Tow. obejmuje również pomoc dla studentów 
wyższych uczelni.

Bezpośrednio po tym zebraniu odbyło się ze­
branie nowoobranego Zarządu, na którym przy­
stąpiono do natychmiastowej pracy, rozdzielając 
odpow. futakcje. (dwb).

SPORT
WES Lublinianie a mistrzem 

bokserskim
Mistrzostwo drużynowe w hoks!e w okręgu łu- 

bełskim zdobyła WKS Lublinianka która poko­
nała w decydującym spotkaniu KS Garbarnią w 
stosunku 12:4. (i)

ŁKS — Concordia (Piotrków) 10:8
W ramach rozgrywek, o drużynowe mistrzo­

stwo bokserskie Okręgu Łódzkiego odbył się 
wczoraj mecz między f.KS-em i Concordią. Spot­
kanie miało charakter formalności, ponieważ ŁKS 
ma już zapewnione mistrzostwo okręgu. Zwycię­
żyła drużyna ŁKS-u w stosunku 10 :6. (i)

Zjednoczone — Wima 10:8
W ramach mistrzostw bokserskich w Łodzi od­

był się metz pięściarski między Zjednoczonymi 
i Wima. Mimo oddania walkowerem punktów w 
wadze półciężkiej i ciężkiej zwyciężyło Zjednoi 
czonę 10:6. (i)
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Wtorek, dnia 19 listopada 1946
Elżbiety wd. — Mieroniegi 

Słońce wschodzi godz. 7.21; zachodzi godz. 15.55 
Księżyc wschodzi godz. 2.09; zachodzi godz. 14.46

Środa, dnia 20 listopada 1946
Feliksa Wal. — Sędzimierza 

Słońce wschodzi godz. 7.22; zachodzi godz. 15.53 
Księżyc wschodzi godz. 3.21; zachodzi godz. 14.59

Odczyt dra KapitańczyRa
W ramach „Wykładów Środowych" „Czytelni­

ka" odbędzie się w środę, dnia 20 bm., o godz. 
19-tej w sali Domu Pocztowca, al. Marcinkow­
skiego 20, II ptr., odczyt dra Kazimierza Kapi- 
tanczyka pt. „Gawęda o powietrzu".

Nadzwyczajne posiedzenie W. R.N.
W piątek, dnia 22 bm., o godz. 10-tej odbędzie 

się w sali Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu, 
plac Kolegiacki 17 nadzwyczajne (XXI) posie­
dzenie Wojewódzkiej Rady Narodowej.

Przedmiotem obrad1 będzie głównie sprawa wy­
boru członków i zastępców członków do Okrę­
gowych Komisyj Wyborczych.

Kursy techmczsie „Czytelnika"
W ramach akcji kulturalno-oświatowej Spół­

dzielnia „Czytelnik" organizuje, pod kierunkiem 
fachowych sił, techniczne kursy dokształcające 
dla murarzy, cieśli, stolarzy, ślusarzy, kowali, 
piecowników, instalatorów, elektromonterów, bla­
charzy, pokrywaczy dachów i robotników. W 
programie; rysunki techniczne i odręczne, mate­
riałoznawstwo, konstrukcje budowlane i maszy­
nowe, budową wodociągów i kanalizacji, kalku­
lacja oraz zagadnienie estetyki w budownictwie 
i rzemiośle. Czas trwania kursu od 1 grucjpia br. 
do 30 czerwca 1947 r„ dwa razy w tygodniu, od 
godz. 19—21-szej. Zapisy przyjmuje do 30 bm. 
biuro „Czytelnika" ul. Wyspiańskiego 10, I ptr., 
pok. 2, w godzinach od 8—15-tej, w soboty do 
13-tej. Ilość miejsc ograniczona.

Wychowawcza rola Kół
Dnia 9 bm. odbył się w Państwowym Liceum 

Pedagogicznym w Poznaniu przy ul. Mylnej 5, 
roczny zjazd Przewodniczących Kół Młodzieżo­
wych P.C.K. Okr. Wielkopolskiego. Obok licz­
nych gości i przewodniczących byli obecni: Peł­
nomocnik Zarządu Głównego PCK na Okręg 
Wielkopolski prof. dr Sclulling-Siengalewicz, de­
legatka Zarządu Gł. PCK — p. Hryniewiczowa, 
przewodniczący Kół Mł. PCK — naczelnik Szkół 
Powszechnych mgr Pieczkowski, dyrektor 
Państw. Liceum Pedag. — dr Strumiłło, członek 
Komisji Okręgowej Kół Młodzieżowych na Okręg 
Wielkopolski dyr. Leon Dymek, oraz inż. Do- 
•brżycki.

Obszerne sprawozdanie z działalności Kół Mło­
dzieżowych PCK przedstawił zebranym mgr Pie­
czkowski, po czym prof. Lubiński wygłosił refe­
rat pt. „Wartość wychowawcza pracy czerwono- 
krzyskiej Kół Mł. PCK". Dr Ćwirko-Godycki 
określił w następnym referacie sposób w jaki 
Koła Mł. PCK mogą przyczynić się do podniesie-. 
nia stanu zdrowia młodzieży szkolnej i ludności 
w Polsce.

Zebranie wzbudziło w obecnych duże zainte­
resowanie, czego dowodem była dyskusja. Celem

Program audycyj radiowych na środę, 20 bm. 
6.00 Pieśń ranna; 6.05 Dziennik poranny; 6.20 Gimna­

styka poranna; 6.30 Muzyka popanna; 6.57 Audycja na 
„Dzień dobry'4; 7.05 Muzyka z Krakowa; 7.15 Wiado­
mości poranne oraz przegląd prasy stołecznej; 7.40 
Koncert Orkiestry Rozgłośni Poznańskiej; 8.30 Infor­
macje ogólnopolskie; 8.40 Rady praktyczne dla słucha­
czek; 8.50 Organy Wurlitzera; 9.00 Przerwa; 11.30 Prze­
gląd prasy wielkopolskiej; 11.40 Koncert życzeń; 11.57 
Sygnał czasu; 12.05 Audycja dla świetlic robotniczych; 
12.35 „5 minut poezji44; 12.40 Pieśni w wyk. Antoniego 
Majaka; 13.00 Muzyka obiadowa z Łodzi; 14.00 Po*ga- 
danka pt. „Pol w Cieplicach44; 14.10 Lekkie piosenki 
śpiewa Lesław Waclawik; 14.25 Na harmonijkach ust­
nych gra Feliks Owsianowski; 14.40 Pieśni operetkowe 
w wyk. Ireny Łuckiej; 14.50 Giełda Zbożowo-Towaro- 
wa; 14.55 Wiadomości bieżące; 15.00 „Dzięciołowe mie­
szkanie44 — obrazek Czesława Janczarskiego dla dzieci 
młodszych; 15.10 Muzyka dla dzieci; 15.30 Audycja dla 
kobiet; 15.40 „5 minut poezji44; 15.45 Utwory skrzyp­
cowe w wyk. Grażyny Bacewiczówny; 16.05 Dziennik 
popołudniowy; 16.30 Rezerwa; 16.35 Audycja muzyczna 
pt. „Suita pieśni pomorskich**; 16.50 Z życia kultural­
nego; 17.00 Reportaż: 17.10 Melodie operetkowe: 17.55 
Na Ziemiach Odzyskanych; 18.15 Kwadrans poetycki 
Tadeusza Różewicza; 13.30 Nauka przy głośniku; 19.00 
Audycja dla wsi; 19.15 Nadprogram; 19.20 Pogadanka 
sportowa; 19.30 Audycja chopinowska w wyk. Piotra 
Łoboza; 19.57 Sygnał czasu i myśli wybrane; 20.01 Dzien­
nik Wieczorny; 20.25 W 100-lecie urodzin Zygmunta 
Noskowskiego. Audycja słowno-muzyczna w opr. prof. 
Józefa Reissa; 21.00 „Nowe książki"; 21.15 „U naszych 
przyjaciół"; 21.45 Kwadrans prozy — „Lalka" Bole­
sława Prusa; 22.00 Odbudowujemy Warszawę; 22.15 
Audycja rozrywkowa; 22.50 Rozmowa ze Stanisławem 
Ryszardem Dobrowolskim; 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika radiowego; 23.20 Program na dzień następny;

1 23.30 Muzyka z płyt; 23.55 Streszczenie ważniejszych 
wiadomości dziennika.

Młodzieżowych P. C. K.
zebrania było sprawdzenie,działalności pracy w 
ubiegłym roku szkolnym oraz rozpatrzenie planu 
na rok bieżący. Między innymi w uchwałach po­
stanowiono zwrócić w r. bież, szczególną uwagę 
na kształcenie charakterów młodzieży, by w przy­
szłości z czerwenokrzyskiej młodzieży wyrośli 
dzięlni ludzie, członkowie wielkiego społeczeń­
stwa o niezachwianych zasadach demokratycz­
nych. __________

KOMUNIKATY
Miejski Komitet Akcji Pomocy' Zimowej prosi 

podopiecznych m. Poznania, pobierających zasiłki 
w Zarządzie Miejskim, Wydz. Wojskowy o na­
tychmiastowy odbiór asygnat na ziemniaki w 
M. K. O. S., ul. Chełmońskiego 1-, Wydz. Opie­
kuńczy.

Zebranie Kolejowego Węzła Poznańskiego 
członków Stronnictwa Pracy i Sympatyków od­
będzie się,dzisiaj, dnia 19 bm. o godz. 17-teJ, przy 
ul. Rolnej 2 (Wilda). Przybycie członków obo­
wiązkowe.

Związek Uczestników Walki Zbrojnej o Niepo­
dległość i Demokrację Oddział Grodzko Powia­
towy w Poznaniu, podaje do wiadomości, że Kie­
rownictwo Referatu Op;eki'Społecznej przy tym­
że Związku przeprowadza szczegółową rejestrację 
wdów, sierot oraz chorych b. partyzantów i bo­
jowników o wolność.

Wszyscy zainteresowani winni się zgłosić w 
Sekretariacie Związku ul. Klonowicza 3, parter 
w 'Wtorki i czwartki w godz. od 15.30—16.30. Po­
rady prawne udzielane będą w piątki od godz. 
13.30—15-tej.

Miejski Komitet Akcji Pomocy Zimowej składa 
podziękowanie pracownikom: Dyrekcji Okr. 
Poczt i Telegrafów, Banfcu Gospodarstwa Krajo­
wego, Banku Gospodarstwa Spółdzielczego, Ban­
ku Związku Spółek Zarobkowych, Zakładu Ubez­
pieczeń Społecznych, Towarzystwa Przyjaciół 
Żołnierza, F-my „Pebeco", Związku Zawodowego 
Pracowników Spółdzielczych, Spółdzielni Spożyw­
ców „Zgoda"1 i Spółdzielni Spożywców „Robot­
nik", za współpracę w zbiórce ulicznej w dniu 
10 listopada br. na rzecz Akcji Pomocy Zimowej 
dla najbiedniejszych naszego miasta. Ogółem ze­
brano 78.327,50 złotych.

TS „Polonia". Zebranie Towarzystwa odbędzie się 
dziś (tg bm.) o godz. 18-tej w sali p. Binęrta w Główne).

Zebrania w dniu 20 listopada
PPS Poznań-Sródmieście — godz. 17.30, ul. Młyńska 

nr 13.
Stów. Księgowych w Polsce, Oddz. w Poznania — 

godz. I8-ta w lok. p. Nurkowskiego, ul. Mielżyńskiego

Żelazne dyżury szpitali
2e1azne dyżury pełnią szpitale: 20 bm. — Pizeinlt^ 

nie nia Pańskiego i ss. Elżbietanek; 21 bm. — Klinika 
'Ortopedyczna, ul. Gaslorowskich 1 Szpital MieJ-ja,
22 bm. — Szpital PCK 1 Przemienienia Pańskiego,
23 bm.. — ss. Elżbietanek i Klinika Ortopedyczna, w. 
Gąsiorówsklch; 24 bm. — Szpital Miejski i PCK;

.25 bm. — Przemienienia Pańskiego i ss. Elżbietanek, 
26 bm. — Klinika Ortopedyczna, ul. Gąsiorowsklcn 
i c-»r,if-ii Ałioicu-i- «>7 Hm _ PCK i Przemieni©-

Jeałcy i kina
Wtorek, 19 listopada 1946

Teatr Wielki: dziś, godz. 19-ta — „Hrabina"; 
jutro, godz. 19-ta — „Zemsta Nietoperza".

Teatr Polski: dziś i jutro, godz. 19-ta — „Szcze­
niaki".

Teatr Nowy: dziś i Jutrft, godz. 19-ta — „Wesele 
Figara".

Teatr „Komedia Muzyczna": dziś i jutro, godz. 
19.30 — „Królowa Przedmieścia".

Teatr Aktora i Lalki (gw. Marcin 8). Teatr 
Aktora: dziś i jutro, godz. 18-ta — „O Krasnolud­
kach'i sierotce Marysi" (dziś premiera). Teatr 
Lalki — nieczynny.

Teatr Mały (Słowackiego 19/21); dziś 1 Jutro, 
godz. 19-ta — „Hiszpańska Mucha".
W kinach poznańskich:

Apollo: godz. 15, 17 i 19-ta — „Królewna Śnież­
ka"; Bałtyk: godz. 16, 18 i 20-ta — „Królewna 
Śnieżka"; Muza: godz. 15.30, 17.45 i 20-ta — „Skarb 
rodziny Goupi"; Rialto: godz. 16, 18 i 20-ta — „Nie­
bo jest dla was"; Warta: godz. 16, 18 i 20-ta — 
„Zwariowane lotnisko"; Oświatowe TUR, ulica 
Przemysłowa 48, codziennie o godz. 17-teJ — „W 
Krainie wiecznych lodów".

Dziś w Operze „Hrabina*4 Moniuszki
We wtorek wraca na afisz wesoła opera Mo­

niuszki „Hrabina" wystawiona w*niezwykle, sty­
lowych dekoracjach i kostiumach projektu Zy­
gmunta Szpingiera. Znakomitą obsadę partii two­
rzą pp. Dudicz-Latoszewska, Kostalówna, Roy, 
Szpłngier, Wojnicki i Zathey. Dyryguje dyr. dr 
Z. Latoszewski.

W środę operetka Straussa „Zemsta Nie­
toperza".

Teatr Polski
Poświęcona młodzieży i Jej obronie sztuka 

współczesna francuskiego autora Roger,-Ferdinan- 
da „Szczeniaka", zdobyła sobie nie tylko uznanie 
krytyków, ale i serdeczną przychylność publi­
czności.

W Komedii Muzycznej
Dziś i codziennie o godz. 19.30 „Królowa Przed­

mieścia", pełnej wdzięku i humoru wodewilu, 
któremu specjalnego zabarwienia nadają liczne 
piosenki i tańce zespołowe, żywo oklaskiwane 
przez rozbawioną publiczność.

Premiera w Teatrze Aktora i Lalki
Dziś, we wtorek, o godz. 18-tej odbędzie się w 

Teatrze Aktora (św. Marcin 8) premiera bajki 
„O Krasnoludkach i sierotce Marysi" wg M. Ko­
nopnickiej, w opr. scenicznym M. Biliżanki i J. 
Bujańskiego, muz. Jerzego Młodziejowskiego/

W niedzielę i święta przedstawienia rozpoczy­
nają się o godz. 15 i 18-tej.

Ceny miejsc od 20,— zł do 50,— zł.

W sobotę, dnia 16 listopada 1946, zasnął w Panu, namaszczony 
Olejami św., po ciężkich cierpieniach, przebywszy lat 74, nasz ukochany 
ojciec, teść i dziadek, śp.

Franciszek Muzyk
Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm., o godz. 10,45 z kaplicy 

cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu. Msza św. żałobna zostanie od­
prawiona nazajutrz w czwartek, 21 bm., o godz, 8-mej w kościele famym.

W ciężkim smutku pogrążona

rodzina
Poznań, (Wielkie Garbary 4 m. 10), Jarosław, Warszawa.
42.563

W dniu 10 listopada 1946 r. zakończyła w Panu żywot do­
czesny w Szczecinie, opatrzona Sakramentami św., śp.

z Kasinowskich

Maria Plucińska
ze Swadzimia

dziecko Marii, wdowa 'po śp. Leonie.
Pogrzeb odbyi się w Szczecinie w dniu 14. 11. 1946. Nabo­

żeństwo żałobne zostanie odprawione w Poznaniu w kaplicy 
OO. Dominijeanów przy ul. Libelta w piątek, 22 bm. o godz. 
10-tej, na które zapraszają krewnych i znajomych.

W nieutulonym smutku pogrążeni 
42419 córka, synowie, synowa i wnuki

Poznań (Podolska 23), Szczecin (Jagiełły 18), Buenos Aires 
(Argentyna).

POZNAM 
WSZWEK48 

|TEl. 23-39 
►wm® o

Workorki rożne
również podarte — 

NICI I PRZĘDZĘ oraz 
wszelkie tkaniny
Jutowe i papierowe 
kupuje 
POZNAŃSKA 

FABRYKA WORKOW, 
Poznań, ul. Prze­
mysłowa 33, tel. 18-45 

40827

ZJEDNOCZENIE KAMIENIOŁOMÓW W ŚWIDNICY I j 
poszukuje inżyniera chemika biegłego w wykonywaniu 
analiz ilościowych skalenia i ogólnych prac badaw­
czych celem objęcia kierownictwa laboratorium 
Państwowym Kamieniołomie Skalenia w Strzebielowie 
pow. Wrocław. Wynagrodzenie w/g norm dla przemysłu 
państwowego łącznie z premiami, stopień zależny od

kwalifikacji i. doświadczenia kandydata. 
Zgłoszenia pisemne lub ustne:

Zjednoczenie Kamieniołomów w Świdnicy
plac Lenina 7 11-294

Za spokój duszy śp.

Janusza Zeylanda

Dnia 16 listopada 1946 r. za.snęta w Bogu po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami św. moja naj­
droższa żona, nasza najukochańsza matka, nieodżałowana córka 
i siostra śp.

z Sobiesińsklcłi

Janina Posadzy
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm. o godz. 11-tej 

z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W nieutulonym smutku pogrążeni 

42436 mąż, dzieci, matka i brat

Dnia 16 listopada 1946 t. zmarł po długich i ciężkich cier­
pieniach opatrzony Sakramentami św. mój najdroższy mąż, 
ojciec, brat, teść, dziadek i wuj śp.

MI e Sk s y H u m b I a
w 63-cim roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 o godz. 10.30 z ka­
plicy cmentarnej na Jeżycach. Msza św. żałobna odprawiona 
zostanie w sobotę, 23 bm. o godz. 8,00 w kościele parafialnym 
na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Gniezno.

$ Oi*
Dnia 17 listopada ,1946 r. zasnęła w Bogu opatrzona Sakra­

mentami św. nasza najdroższa i nigdy niezapomniana matka, 
teściowa, babunia i prababunia śp.

z Wojtkowskich

Jadwiga Kachlicka
przeżywszy lat 81. *

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby do kościoła para- 
fialnego w Śremie w czwartek, dnia 21 bm. o godz. 9,30. Po 
Mszy św. pogrzeb na cmentarz staromiejski.

W ciężkim smutku pogrążone 
42527 dzieci, wnuki i prawnuki
.Śrem, Poznań, Gdynia, Hel, Białogród, Człuchów, Gniezno, 

Kępno, Września, Dębsko, Lublin, Świdnica.

msza św.
w czwartek, dnia 21 listopada 1946 r., o godz. 8 
w kościele Pana Jezusa przy ul. Żydowskiej 
(przy Starym Rynku).

Wszystkich, którym pamięć o Zmarłym jest 
drogą proszą o udżiał w nabożeństwie
42382 przyjaciele

W czwartą, bolesną rocznicę śmierci, śp.

Zygmunta Kabata
straconego przez zbirów hitlerowskich po prze­
byciu drogi ciernistej (Fort VII, Wronki, Neu- 
kóln, Cwikau) odprawiona zestanie za duszę 
Jego

msza św,
w kościele św. Marcina ul. Fredry we wtorek, 
19-go listopada br., o godz. 8-mej.

W głębokim żalu po drogim zmarłym 
rodzina z rodzeństwem 

Piekary 24 41997

Za tyle okazanego nam współczucia z powodu 
śmierci ukochanego brata, szwagra i wujka, śp.

Sylwestra Dybczyńskiego
za udział w pogrzebie i żałobnej mszy św., za 
śliczne kwiaty 1 przepiękne wieńce, składamy 
najserdeczniejsze

Bóg zapiać
Wielebnemu Duchowieństwu, Władzom Szkol­
nym, Kolegom i Przyjaciołom, Młodzieży Akad, 
i Szkolnej, Znajomym 1 Krewnym

w smutku pogrążeni 
brat z żoną i z dziećmi 

Poznań, w listopadzie 1946 r. 42559

)OOOOOOOOCOOCOOOQOOOOGOOOOOOOOOOOooooooooocooq(
1 Poszukujemy natychmiast

Zel<&£rti<a9caL
do hurtowego działu żelaza, oraz

Handlowca
do działu instalacyjąo-sanitarnego, obeznanego z kalkulacją 
i fakturowaniem. Reflektujemy tylko na siły fachowe.
Poza tym przyjmiemy kilku

BlobotniKów
do naszych magazynów żelaza.

Wifilkopolski Ula Żelaza. Bar i Ifató SaRitarnycłi
SPÓLDZIELNSA FRACV 

Poznań, ul, Żydowska 2/3 11.262

'OOÓOOOOOOOOCOOGOOOOO^OOOOOOOOOO
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P odzięko wanie
, Wydziałowi Śledczemu I Kom. M. O. ul. Ratajczaka, 
lerown , owi obyw. Orwatowi i współpracownikom, 

za szy ie i sprawne ujawnienie sprawców podrabiających 
płyn gumowy „AS wyrażam na tej drodze pełne uznanie 
i serdeczne podziękowanie.

Wytwórnia płynu gumowsgo „AS“
,n A. Smorawiński Poznań

Smaki do ciast Colejkl)
Proszek do pieczenia

Budynie
Zaprawy do wódek

Cukier wanilinowy
Przyprawa do pierników

Konserwa (proszek U o zapraw) 
Galaretki owocowe

WyAna! Aprowizacji i Zaopatrywani* 
D. O. K. P. w Olsztynie poszukuje kandy­
data na stanowisko Głównego Administra­
tora majątków kolejowych o powierzchni 
1262 ha. Wymagane wyższe wykształcenie 
rolnicze i dłuższa praktyka na stanowisku 
administratora.

Podania z życiorysami i odpisami świa­
dectw, oraz warunkami należy przesyłać 
do Wydziału Aprowizacji i Zaopatrywa­
nia Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwo­
wych w Olsztynie. il-3i4

Fachowa naprawa
wnelkleh maszyn do wyrobu wód mineralnych, 

odciągarek do piwa i wody sodowe). 
ZAKŁAD KOTLARSKI, H. SROCZYŃSKI 

M. Focha XI. TtŁ <8-24.
Urządzam całkowicie rozlewnie piwa 1 wytw.

wód mineralnych. 42498

WYTWÓRNIA ŚRODKÓW SPOŻYWCZYCH 
W WARSZAWIE -OBECNIE W KRAKOWIE

11 ij .jpjiiuii iju
g WYLĄCZNg ZASTĘPSTWO NA MIASTO POZNAŃ I WOJEWÓDZTWO g

I D/H. NOWAKOWSKI i SKA sP I. * PeZBafi. &lG'i8 H^CBKOWSKegO 19, telBtOD 41-62 |
g ' 42371 SKLADKONSYONACYJNY jg •

^iiiiimiiinnniiimdMiitiiiititiiiiiiintimtiłfflmiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiłHiiiiiiiiiiiiśiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiniłiiiiiiiniiiHłiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiimiiiśiiiiiiiiniiiiśiiiiiiiiimiF

Przetarg nieograniczony
' Dyrekcja P. Z. S. Nr 9 w Poznaniu ogłasza 
przetarg nieograniczony i zaprasza do składania 
ofert pisemnych na:

budowę kotłowi pojemności ca 1500 m* 
w Zakładach w Bolechowie pod Poznaniem.

Oferty winny być składane w Biurze Zakupu 
przy ul. Mickiewicz* 34,9 do dnia 29 listopada br., 
godz. lł-tej w zalakowanych i nieprzejrzystych 
kopertach bez podania firmy, lecz z adnotację: 
„Oferta na budowę kotłowni11 wraz z załączonym 
kwitem na wpłacone wadium w Banku Gospo­
darstwa Krajowego, Oddział w Poznaniu, nr konta 
1274 w wysokości 4000 zl i odpis świadectwa prze­
mysłowego i rejestracyjnego.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 29 listopada br., 
o godz. 12-tej w biurze Dyrekcji P. Z. S. Nr 9.

Bliższych informacji udziela Biuro Zakupu, 
gdzie też można uzyskać ślepe kosztorysy za 
opłatą 100,— zŁ

Dyrekcja Państwowych Zakładów Samochodo­
wych Nr 9 zastrzega sobie prawo wyboru przed­
siębiorcy bez względu na cenę oraz prawo uzna­
nia, że przetarg nie dal dodatniego wyniku bez 
podania motywów.
11-305 ' P. Z. S. Nr ł

ROWERKI-HULAJNOGI"ZABAWKI 131 NORMALNE i DZIECIĘCE fi 
WYROBY STALOWE • NACZYNIA KUCHENNE ALUMINIOWE- - - - - - - - - - - - - - - - - ™—

fihyeząt Jbomowu
• \a/> A<r a nm skiWŁAŚC. A. DOLSKI

POZNAŃ, UL. MIELŻYŃSKIE60 16.-TEL.2982
( DAWN. GWARNA)_______________

PAŃSTWOWY MI.YN MS/M WROCŁAW — 
RÓŻANKA, ul. Młyńska 2 zatrudni natychmiast:

głównego księgowego, refe­
renta handlowego, młynarzy, 
kaszarzy, magazynierów

o wysokich kwalifikacjach z dużą praktyką 
w przemyśle młyńskim. Ponadto zatrudni: ko­
tłowych, ślusarzy, stolarzy, monterów młyń­
skich.

Warunki do omówienia na miejscu.

MASZYNY^
DO PISANIA, LICZENIA

POWIELACZE, AKT. BIUROWE 
Zakup Sprzedaż
K. KOCHANOWICZ i S-kó§
POZNAN, Plac Wolności 13 (obok 3 Maja)ó

11-317 Dyrekcja

NIEURZĘDOWA TABELA WYGRANYCH
5-ły dzień ciągnienia III kl. 48 loterii

Wygrana 800.000 zŁ Nr 65652 padla 
W Poznania.

Wygrane po 100.000 zŁ NrNr 319
19778 46477 90332.

Wygrane po 50.000 zł. NrNr 32750 
70544 99365.

Wygrane po 20.000 zł. NrNr 23507 
37255 38283 40288 47743 59301
67495.

Wygrane po 10.000 zł, NrNr 966 
19137 36675 37913 47077 68362 578 
74SOO QQf«Q4

Wygrane jo 5.000 zł. NrNr 860 
4811 7583 9603 15683 21948 34612 
40996 42131 59510 78652 83259 90436 
91326 93269 99648.

Wygrane po 2.000 zł. NrNr 533 
17116 26405 37165 38633 688 45989 
62946 62421 63146 71084 81126 82387 
540 86166 88164 269 89739 90311- 
91309 92872 94455 822.

Wygrane po 1.500 zł. NarNr 488 
2127 3221 489 4660 5007 10699 
12422 13202 19552 22144 26742 27451 

'82849 37893 43350 44586 46046 47182 
485 54963 56980 59791 61310 446
66824 69136 361 582 655 74409 78382 
79819 80994 84964 85656 89475 91783 
92177 188 433 95309 509 99023.

Wygrane po 1.000 zł. NrNr 511 
1184 574 2764 3022 4425 5546 6452 
7424 9802 10078 626 11854 12203 
13481 612 14146 15514 719 16158 
350 642 961 17146 453 20967 21934 
22008 41 915 25976 26122 659 27052 
880 28160 418 479 29285 498 30223 
617 31005 160 471 547 32175 462 
855 33049 807 952 995 34382 437 605 
700 35357 36247 331 37050 334 571 
970 38378 593 39043.624 40235 413 
734 812 919 41060 097 407 625 635 
890 42391 569 43087 113 143 227 
318 44337 788 830 45037 503 912 
976 46076 352 384 394 472 505 587 
643 47319 553 48177 209 565 597 
612 49303 789 51641 52355 409 430 
463 811 980 53351 55160 270 286 
404 480 663 57623 58749 59662 762 
60257 61916 63880 64198 65283 287 
305 476 531 544 596 876 882 938 
956 66042 67006 039 194 710 872 
68032 156 240 241 495 679 923 69471 
607 70135 786 72114 960 73535 805 
74375 428 437 75941 76206 427 77127 
674 992 78139 667 869 79092 846 
883 976 80656 703 745 81135 206 299, 
314 577 83107 131 84259 381 885410 
602 548 86158 380 604 790 852 87077 
639 88049 412 667 850 89293 358 
394 786 825 90318 479 636 91377 678 
92113 230 94206 306 737 845 977 
96520 539 97540 98054 220 90069
630 909.

Wygrane po 250 zł .
z lll-go dnia ciągnienia

Wyprane po 250 ri. NrNr 50 101 
191 257 531. 845 886 925 1082

086 252 289 316 456 630 879 896
2133 259 274 459 461 478 565 582 
588 652 996 3053 481 706 724 805
930 4444 526 579 803 891 995 5086 
1Ó9 212 276 297 387 6255 389 438
766 903 963 7006 088 293 380 573
634 692 818 8153 158 176 190 259
260 264 457 481 618 679 708 776
862 906 9010 141 333 336 524 10044 
121 251 568 570 710 722 905 11044 
111 132 183 223 444 677 827 835 89? 
12356 389 732 792 13004 110 24C 
254 411 452 485 559 563 677 14032
109 114 169 186 252 388 664 719
954 15154 406 516 16063 069 102
268 382 402 509 662 707 756 850 874
895 17100 273 294 362 482 585 675 i
763 804 839 867 18163 180 322 546 :
577 741 19262 264 463 614 698 703
791 950 966 990 20227 487 575 607
634 647 838 889 934 21010 113 114
130 157 141 414 415 750 763 794
22999 203 312 893 23073 085 329
375 459 512 539 562 657 699 774
798 812 913 947 24292 379 550 732
2.5055 271 390 411 530 799 936 26059 
234 242 274 370 534 560 649 738 
746 874 27120 295 466 506 852 950 
28239 906 29164 226 229 265 819

487

Wolne posady

Dwóch mechaników bran­
ży maszyn do pisania i li­
czenia, kawalerów, na wy­
jazd do Warszawy, poszu­
kuje pewna firma na wy­
jazd, dobrych warunkach, 
mieszkanie zapewnione. 
Zgłoszenia: Przygodzki,
Matejki 67 m. 4, w po­
dwórzu. 41914

Stolarzy poszukują — W. 
Gryczka, Dąbrowskiego 
nr 83/85. 42066
Potrzebna inteligentna pa­
ni do dwojga małych dzie­
ci na leśniczówkę zaraz. 
Oferty nr 1953: „Czytelnik1', 
Armii Czerwonej L 42190

Murarzy, cieśli 1 robotni­
ków bud. przyjmie zaraz 
Państwowe Przedsiębior­
stwo Budowlane Poznań 
10 w Poznaniu, al. Marcin­
kowskiego 1. Płaca wg U- 
mowy Zbiorowej, premie. 
Przyjmujemy również gru­
py akordowe. 11-306

942 30145 367 415 422 428 434
594 637 718 723 729 737 78f
840 886 31013 113 123 141 212
237 262 317 326 371 379 ’445
690 787 809 847 32071 257 574

231 
449
784 805 8J5 871 997 33009 011 066 
098 387 389 637 713 817 82-5 957 
34014 055 198 276 291 306 543 640' 
679 685 709 891 962 986 35061 074 
264 300 333 342 366 369 384 393
502 504 535 832 36170 264 379 307 
462 523 547 622 831 837 886 90t
925 37155 157 243 349 378 585 593 
694 831 849 869 912 38030 135 147 
248 250 504 610 639 711 726 858 90? 
39029 437 450 469 497 523 636 65: 
770 800 970.

40077 086 115 203 212 301 411 431 
478 485 492 540 549 563 601 67
722 766 777 810 829 921 961 4100' 
129 186 202 394 578 668 719 72t
734 771 777 781 870 999 42240 24 
245 253 255 320 328 346 375 385 454

582 617 671 710 764 867 904
994 43020 060 067 130 219 275
304 376 398 450 R32 576 624
935 937 948 991 44121 161 170
393 399 413 467 479 481 546
640 761 807 817 998 45022 032298 

621
062 136 155 169 173 361 532 537 550

562 612 625 688 693 734 816
939 46056 074 112 114 116 129
136 149 260 285 304 324 428
583 648 800 804 833 857 866
943 47067 199 346 377 473 494
510 517' 567 591 601 625 708
718 763 774 879 893 940 971

73 183 214 249 285 364 477 511
645 649 715 807 884 961 49005 036

Zaraz potrzebni na depu­
tat: włódarz do koni, włó- 
darz do ludzi, stolarz na 
deputat, murarz na depu­
tat, 15 rodzin z posyłkami, 
kucharka-gosposia. Zarząd 
Majątku Bukowiec, pow. 
Międzyrzecz. 11-281

Ślusarze, formlarze potrze­
bni zaraz, karty żywn. I 
kat. Zgłoszenia: Zakłady 
Przemysłowe Poznań, Ra­
taje 138. 11-299
Przedstawiciele na artyku­
ły kosmetyczne poszuki­
wani. „Florida", Loretań­
ska 18. 42351
Uczennica fryzjerska zaraz 
potrzebna. Sw. Marcin 68 
Kociałkowski. 42309

Dziewczyna do prac domo­
wych potrzebna zaraz. — 
Zgłoszenia: Szamarzew­
skiego 58 m. 33. 42246
Gospodyni potrzebna na 
dobre warunki do samot­
nego blisko Krzyża. Oferty 
„Głos Wielkop." — .......nr 42418.

Gosposia lntęllgentna z do­
brym gotowaniem do sa­
modzielnego prowadzenia 
domu, dwie osoby, na pro­
wincję potrzebna zaraz. — 
Oferty „Głos Wielkp." nr 
11-284.
Poszukujemy natychmiast 
do Grupy Fabryk „Nor­
ma", Wrocław, Ruska 46. 
2 samodzielnych księgo­
wych do księgowości prze­
bitkowej, 1 ref. do wydz. 
płacy i pracy, 1 maszynistę 
offsetowego. Zgłoszenia 
należy kierować do Dy­
rekcji, H-297

i

[SZTANDARY
Chorągwie - Paramenta kościelne

j poleca znana firma
JOZEF ŁOWIftSKI
Poznań, W. Garbary 45, teL 39-05

Liczne uznanie za pracę

OGŁOSZENI/a OHOBHE „Społem*4 nr 8 
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-meJ rano do 20-teJ, w soboty od 8-mej rano 
do 18-tej w Poznaniu przy uL Wyspiańskiego 10, I piętro. — Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogło­

szeń Administracja nie odpowiada.

Księgowego obeznanego z 
kalkulacją poszukuje
przedsiębiorstwo przemy­
słowo-handlowe. — Oferty 
„Głos Wielkp." nr 42393.

Potrzebna zaraz gosposia 
do zajęć domowych oraz 
jednej krowy. Dobre wa­
runki. Netzel, Zielona Gó­
ra, Łużycka 53. 11-327
Dziewczyna umiejąca pro­
wadzić gospodarstwo do­
mowe potrzebna na pleba­
nię zaraz. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 11-326.

Maszynistkę piszącą pod 
dyktando — przyjmie Hur­
townia, Raczyńskich 12.

11-325

Krawcy
na miarową pracę 
potrzebni zaraz
A. LUPA

Bukowska lla m. 3.
42510

Gospodynię samodzielną 
zaraz poszukuje samotny 
na powrfżnym stanowisku, 
miejscowość kuracyjna,
pożądana starsza, doświad­
czona. — Oferty Dolny 
Slask — Solice Zdrój, ul. 
Gwiaździsta 8 — Prądzyń- 
ski. H-324

Czeladników krawieckich, 
na duże sztuki na stałe po­
szukuje Kotkowiak, 27 Gru­
dnia 15. 42567
Szofer-mechanlk na gaz- 
generator, ciągnik ropny, 
potrzebny zaraz. Zgłosze­
nia: Spółdz. „Postęp", Po­
znań, Poplińskich 4. 42524

Robotnik lat 18—20 war­
sztat mechaniczny Mickie­
wicza 9. 42522

Dziewczyna do prac domo­
wych zaraz. Mickiewicza 19 
m. 7. 42519

Dziewczyna potrzebna do 
prac domowych. Informa­
cje Grobla 18. Fryzjer.

<2514

Potrzebny czeladnik rzeź- 
nicki samodzielny pierw­
szorzędna siła fachowa. — 
Zgłoszenia: Wrocław, ul. 
Sienkiewicza 35. Wędlinia- 
rnia. 42513
2 chłopców, 1 dziewczynki 
zaraz potrzebne do wyro­
bów, zabawek. Stan, So- 
łacz, Podolska 2. 42512

Panienki do lekkich prac 
warsztatowych. — „Jano", 
Grobla 6, II podwórze.

42511

Wyręczyclelkę inteligent­
ną do lżejszych zajęć z 
częściowym utrzymaniem 
poszukuje starsza pani, — 
Dąbrowskiego 9,11 m. 4.

42497

Pomocnik krawiecki po­
trzebny. Poznań, Przecz­
nica 4. 42502

Chłopca uczciwego do po­
syłek przyjmę. Zgłoszenia 
uL Przemysłowa 14,V 42505

Posługaczka potrzebna za-. 
’raz. Limanowskiego 12 m. 2 
(Spokojna). 42509

Księgowy samotny, uczci­
wy potrzebny — Majątek 
Państwowy. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 42491. ‘

Dziewczyna do prac domo­
wych, bez spania zaraz — 
Lodowa 22 m. L 42477

Pomocnica domowa, czy­
sta, uczciwa, młodsza, lu­
biąca dzieci, potrzebna. 
Niegolewskich 14 m. 6.

42489

Potrzebna pomocnica do­
mowa na stałą posadę do 
czterech osób dorosłych 
tylko x dobrymi referen­
cjami. Zgłoszenia Piekary 
9 m. 8, między godz. 16 -
18. 11-311

Czeladnik krawiecki na du­
że sztuki, dobra siła, po­
trzebny zaraz, najchętniej 
poza dom. Walki Młpdych 
9 I piętro (dawniej Pod­
górna). 42216

Higienistka początkująca 
zaraz. Zgłoszenia Matejki 
60 m. 5. 42560

Dziewczyna do prac domo­
wych potrzebna zaraz. — 
Działowa 11 m. 3 (róg pi- 
Wielkopolskiego). 42550

Maszynistka biegła potrze­
bna zaraz. Zgłoszenia Wol- 
sztyńska 29. 42549

Gosposia doświadczona, 
uczciwa, samodzielna, na 
dobrych warunkach, po­
trzebna natychmiast na 
prowincję. Adres wskaźe 
„PAR", Ratajczaka 7 pod 
„11,642". 42546

2 chłopców do hurtowni 
owoców poszukujemy. — 
Zgłoszenia tylko przed po­
łudniem: Langiewicza 3 
m. 3. 42541
Cukiernik, specjalista kar­
melu, pomadek, drażetek 
itd. poszukiwany. Oferty 
„PAR", Ratajczaka 7 pod 
„11,635". 42539

Młodszy chłopiec do lek­
kich prac warsztatowych, 
Slusarnia, Żydowska 1.

42534

Pomoc domowa czysta ucz­
ciwa potrzebna. Pluskota, 
dentysta, Marsz. Focha 72.

42471

Gospodyni lat 35—45 po­
trzebna do nadleśnictwa, 
Dolny Śląsk. Warunki do 
omówienia. Zgłoszenia -- 
Poznań, Marsz. Focha 83 
m. 10, Niebieszczański.

<2156

Chłopiec do posyłek po­
trzebny zaraŁ Sczanieckiej 
7a —- skład, 42464

Dziewczyna przychodnia, 
gotowaniem, do dobrego 
domu potrzebna zaraz. — 
Wynagrodzenie dobre. — 
Wojskowa 15 m. 8. <2171

Młodszą ręczniarkę przyj­
mę. Daszyńskiego 116 m. 
12. 42424

Pomocnik piekarski za­
raz. Żurawia 19 m. 11.

42568

Rolnik potrzebny na więk­
sze gospodarstwo. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 
42463.

Ekspedientka rzeźnicka 
zaraz. Zgł. Strzelecka 37 
m. 3. 42456

Krawiec męski, dobry krój, 
Wałbrzych — Solice-Zdrój 
zaraz potrzebny. Adres 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski" nr 42449.
Pracownica do wytwórni 
kosmetycznej, tylko bez­
względnie uczciwa, potrze­
bna. Oferty „PAR", Po­
znań, Ratajczaka 7 pod 
„11,620". 42531
Potrzebna osoba do współ­
pracy domowej na gospo­
darstwo. Zgłoszenia Het­
mańska 44, Grabowska.»

42439

Pomocnica domowa po­
trzebna. Reja 3 m. 10. 42406
Osoba znająca szycie. — 
Zgłoszenia 5—7, Dąbrow­
skiego 54 m. 10. 42405
Gospodyni w średnim wie­
ku potrzebna na majątek, 
mała rodzina. Zgłoszenia 
Niegolewskich 20a m. 9, 
godz. 14—19-teJ. ' 42399
Panienka do krawca szy­
cia na męską pracę potrze­
bna. Szwajcarska 31 m. 43.

42453

Blacharz lnstalatof lub 
przyuczony zaraz. Woźna 
10. <2244Technika

melioratora do opra­
cowania podkładek 
do wpisu do ksiąg 
wodnych poszukuje­
my. Zgłoszenia: Zje­
dnoczenie Ziemnia­
czane, Poznań, plac 
Wolności 13. 11-295

Gosposia lub samodzielna 
dziewczyna potrzebna. Do­
bre warunki. Rzepeckiego 
7a m. 3 (przy Niegolew­
skich). 42165

Szuka posady

Rolnik szuka pracy na wsi 
z mieszkaniem. — Oferty 
„Głos Wielkop." nr 42528.

Dobra maszynistka na go­
dziny popołudniowe zgło­
sić się może u tłumacza 
przysięgłego Poznań, ul. 
Limanowskiego nr 11. — 
Zgłoszenia w godzinach 
popołudniowych. 42435

Dypl. drogista praktyką 
dziale sanitarnym, apteezr 
nym i farmaceutycznym 
(ekspedycja, magazyn, La­
boratorium). Oferty nr 1965 
„Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1. 42515

Emeryt lub emerytka po­
szukiwani do administracji 
czasopisma „Emeryt". — 
Zgłaszać się w lokalu 
Związku Emerytów, ul. 
Limanowskiego nr 24.

42434

Biurowy pracowity uczci­
wy prace biurowe obsługa 
gości. Puszczykówko, Bu­
fet Dworcowy. 42433

Praczka poszukuje prania 
lub posługi. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 42484.

Książkowy bilansista óbe- 
znany także z prowadze­
niem biura przyjmie po­
sadę. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 42565.

Młoda osoba do przyjmo­
wania paejentów i prac 
domowych. Zgł. Mickiewi­
cza 24 m. 4, od 3—6. 42431

Szofer lat 20, l*/i roku pra­
ktyki szuka posady, zielo­
ne prawo Jazdy. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 42475.

Młodsza siła w miarę moż­
ności z branży papierni­
czej może się zgłosić. Skład 
papieru, Dąbrowskiego 12.

42429

Kelner młody, pierwszo­
rzędna siła poszukuje po­
sady w odpowiednim lo­
kalu w Poznaniu. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 42465.

Przyjmiemy zaraz dwóch 
młodszych pomocników
ślusarskich. Warsztaty Or­
topedyczne przy Szpitalu 
Ortopedycznym, Poznań, 
Gąsiorowskich 7. 42425

Prasowaczka poszukuje
pracy poza domem robó­
tek ręcznych .względnie 
pracy godzinowej. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 42421.

Ogrodnik poszukuje posa­
dy samodzielnej na maj. 
państwowem, posiadam
praktyki 28 lat, pracowa­
łem tylko większych maj. 
Świadectwa na życzenie. 
Oferty „Glos Wielkop." 
nr 42473.

Kasjer księgowy potrze­
bny natychmiast. Dobre 
wynagrodzenie, oraz wa­
runki mieszkaniowe. Zgło­
szenia Zakłady Ceramice 
ne Murzynowo pow. Go­rzów nWartą. <2530
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Nauka

Kursy pisania na maszynie 
metodą ślepą wszystkimi 
palcami. Piotr Pieprzycki, 
aleje Marcinkowskiego 26. 
Dla zamiejscowych kursy 
listowne. 40015

Futerko damskie lampar- ■ Lis srebrny piękny okaz, 
ty. Grobla 6 m. 19. 42525 i Małeckiego 20 m. 8. 42410

.™SiU,0W5 bV.d7n I Nowy ładownik do lado- 
ładne sprzedam. Sw. Mar- i wanta atiimninłn,'-, 
cin 79, skład „Hala“. 42521

Kapię taboret do fortepia­
nu, stolik do nut. Oferty 
„PAR", Ratajczaka 7 pod 
„11,658"; 42557

Fortepian dobry krótki ku- I 
pię. Oferty „Głos Wielko- , 
polski" nr 42468.

Piet.iądz

Dom przy Ratajczaka 
sprzedam cały lub połowę.

Korespondencyjne Kursy 
Księgowości. Informacje: 
Lublin, skr. pocżt. 105.

11-14

Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty nr 1967 „Czytelnik'*. 
Armii Czerwonej i. 42517

Tapety — Wycieraczki, po­
leca Zb. Waligórski, Wiel­
ka 9, ptr. I. 39143

Oczka
Wspólnika do prosperują- 

Zakupię kilkaset oprawek cego przedsiębiorstwa na 
stojących dp * żaróweczek Wybrzeżu poszukuję. — 
(gwint korzełkowy do la- Oferty: Gdańsk, Poste Re- 
tarek kieszonkowych). — { stante 102. 11-316

Spółdzielnia „CZYTELNIK"

Korepetycji matematyki.
polskiego, historii do ma­
łej matury. Adres wskaże 
„Glos Wielkp." nr 42345.

Skład i futro. Wiadomość: 
Daszyńskiego 59 po połu­
dniu, kwiaciarnia. 42170

Fa J O 2 W I A K, 
św. Marcin 50. 42518

Tańców nowoczesnych wy­
ucza Adela Szczurkówna 
Jan Szczurek, aleje Mar­
cinkowskiego 2a, parter.

42478

Swetry damskie okazyjnie 
piękne czysta wełna przyj­
muję pracę — Dekorde, 
Strzelecka 32 m. 8. 42504

Jazzband z całkowitym 
rządzeniem sprzedam. 
Sczanieckiej 7a m. 5. 42493

Generator 3-fazowy 34 KW 
400 V 1500 ob. min. Trans­
formator 30 KVA 10000 400 
V. Oferty: „Glos Wielkp." 
nr 42150.

Tokarnie, szlifierki, he­
blarki łtp. maszyny i na­
rzędzia do obróbki drze­
wa i metali kupuje Dom 
Handlowy „Okazja", Gro­
bla lb. 11-278

Kamienice, wille lub go­
spodarstwo także miasto 
powiatowe do 1400 000 od 
właściciela spiesznie ku­
pię. Zarzycki, Wyspiań­
skiego 16 m. 1. 42458

Samochód D.K.W. kupię — 
warunek stan pierwszorzę­
dny. Zgłoszenia pod tele­
fon 9684. 42432

50% udziału
w zaprowadzonej hur­
towni w centrum Po­
znania

odstąpię.
Konieczna współpraca 
I dalszy kapitał obroto­
wy.

Oferty
Biuro Ogłoszeń „PAR" - 
Poznań, Ratajczaka 7 pod 
„11,621". 42532

Lekcje pisania maszyną, 
księgowość, stenografia — 
Dąbrowskiego 35 37 m. 9.

42412

dam. Kościelna 16 m. 2.

Stenografia, pisanie na ma­
szynie. Matejki 38 m. 12.

42077

Basen elektryczny na 150 1, 
aparat rewolwerowy do 
szprycowania od godz. 3-ej 
Dąbrowskiego 8 m. 3. 42488

Tańce nowoczesne — step 
wyucza baletmistrz Szczu­
rek. Zgłoszenia Przecznica 
2, parter. 42081

Futro karakułowe bardzo 
ładne sprzedam. Wawrzy­
niaka 22 m. 5. 42487

Studenci Szkoły Inżynier­
skiej udzielają korepety- 
cyj matematyki,’ fizyki, 
chemii, wykonują wzoro­
wo rysunki techniczne, bu­
dowlane. do skryptów. — 
Zgłoszenia: ul. Bergera 2, 
Dom Akademicki, pokój 2, 
telefon 10-89. 42486

Maszynę dobrze szyjącą 
sprzedam. Czesława 10m. 4.

42485

Okazja
sprzedam. Marcinkowskie­
go 19 m. 11. 42479

Osobiste

Za długi mej żony Alek­
sandry z Nowickich Zie­
lińskiej nie odpowiadam. 
Hieronim Zieliński. 42494

Pociągnę do odpowiedzial­
ności sądowej, którzy bę- 
bą rozgłaszali że byłam 
V. D. Wanda Wolniewska, 
Strzałkowo. 42443

Sprzedaże

Meble różne, nowe, uży­
wane, komplety oraz od­
dzielne sztuki, wielki wy­
bór, okazyjnie. Stefan Ja­
niak, Rybaki 6. 25789

Sypialnie, kuchnie, poje­
dyncze sztuki, poleca oka­
zyjnie. Sw. Marcin 75 — 
komis. 40203

Radioodbiorniki sieciowe, 
bateryjne, lampy radiowe, 
akumulatory, baterie, pły­
ty gramofonowe, najtaniej 
Dom Radiowy, św. Mar­
cin 45a. Warsztat napraw.

40622

Tapczany, leżanki, mate­
race wykonuje Tapicernia 
L. Pluciński, al. Marcin­
kowskiego 2a. 40646

■'%'reda
mielona i pławiona

Gips
wagonowo i drobnicą 
najtaniej dostarcza

[ BIURO HANDLOWE
Sw. Marcin 16/17 m. 41

! Tel. 41-58 42356

Meble, nowe — używane, 
poleca korzystnie Magazyn 
Mebli, Za Bramką 4, 40807

Futro damskie — jesionkę 
męską, średni wzrost — 
sprzedam. Staszica nr 26 
m. 14. 42060

Czyszczarkę do fomierów 
2,70 cm, motorkiem, sprze­
dam — Dom Handlowy 
„Okazja", Grobla lb. 11-277

Kapce różnej wielkości 
sprzedaje tanio studentka 
w godzinach 17—18. Ul. 
Poznańska 46/48 m. 9..

42268

Salon antyczny brzoza, 9 
częściowy, okazja. Janiak 
Stefan, Magazyn Mebli, 
Poznań, Rybaki 6. 41508

Motor benzynowy 6 KM., 
maszynę do szycia podłu­
żne czółenko. Grobla 6 m. 
19- 42526

Czarny płaszcz damski b. 
dobrym stanie. Średnia fi­
gura. Mostowa 4a m. 5.

42523

MATERIAŁY
BUDOWLANE

Składnica i 
ZwierzyniRckai1.tel.6303

poleca:
WAPNO
hydr, i w bryłach, 
gips, dachówkę, 
«S e łę-tonówkę, 

strop, i sufit.
PA P Ę

trzcinę, płyty supre­
ma, flisy ścienne i 

posadzkowe itp.

Wobec ujawnienia przez Organ Milicji Śledczej

OSTRZEGAM
przed dalszym podrabianiem mniejwarloś- 
ciowego płynu gumowego ,.AS", gdyż win­
nych pociągnę do odpowiedzialności sądowej 
Znak ochronny: Trójkąt niebieski jak obok

42408 A. SMORAWIŃSKI, Poznań

centrokorais naprawia ma-
-„.„..„i-i Lszyny do Pisania, liczenia '|ząkup - sprzedaż. Mar- 

cinkowskiego 19. 42197

2 okna skrzynkowe roz­
miar 100X220 światło muru 
tanio sprzedam. Szama­
rzewskiego 11 m. 1. 42476

Mikołaje dekoracyjne, ma­
ski jasełkowe, ozdoby 
choinkowe, włosy, lame­
ta, ognie wysyła „Cello", 
Częstochowa, plac Daszyń­
skiego 10. 11-318

Radio uniwersalne super 
A.E.G. 5 lamp, sprzedam. 
Żupańskiego 15 m. 2. 42243

Pianino małe czterookta- 
wowe. Arciszewskiego 17 
I ptr. raz dzwonić. 42325

Leżanki, materace, tapcza­
ny. „Rekorda", ul. Kurza- 
noga, wejście z Ratuszo­
wej. 11-302

Wolne lokale
Handlowe przemysłowe 
czekolado piekarnia rzeź- 
nictwo magazyn. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 42503.

Oddam 3 pokoje z kuchnią 
i łazienką za zwrotem re­
montu. Oferty „Głos Wiel- 
kopolski" nr 42400.
Pokój umeblowany odstą­
pię zwrotem kosztów re­
montu. Marsz. Focha 229 
m. L 42566

Dzisiaj w kinie „R5ALTO“
premiera filmu najnowszej produkcji francuskiej p. t.

„BO JEST DLA WAS"
To film, który warto zobaczyć- 

W nadprogramie: najnowsze aktualności Polskiej 
Kroniki Filmowej.

Kiosk
spożywczy w dobrym miej­
scu na sprzedaż. — Adres 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski" nr 42409.

Czeprak — podsiodło fil­
cowe. oraz pokrycie ozdo­
bne sprzedam lub zamie­
nię na oficerki nr 37. — 
Oferty „PAP", Poznań, 
Mielżyńskiego 8 nr 3536z46.

11-310

Psa — owczarka, biało-żół- 
ty 4 miesięcznego sprze­
dam'. Oferty „PAP", Po­
znań, Mielżyńskiego 8 nr 
3585/46. 11-309

Samochód 4-osobowy Opel, 
z prawem własności, sprze­
dam. Telefon 13-47. 42556

Czcionki "polskie wstawiaj­
my do maszyn do pisania 
szybko, tanio. Maszyny za­
stępcze. Warsztaty maszyn 
biurowych, W. Chrzanow­
ski, plac Wolności 2. 42552

Skład spożywczy mieszka­
niem przy rynku, nadaje 
się na każde inne przed­
siębiorstwo sprzeda. Ry­
nek Łazarski 9. 42561

Willa Sołaczu przy Mazo­
wieckiej, siedmiopokojo- 
wa, 2 pokoje zaraz wolne, 
1 200 000. Informacje Dzia- 
łyńskich 7 m. 14. 42562

Skład spożywczy na sprze­
daż. Powód wiek i choro­
ba. Adres wskaże „Głos 
Wielkop." nr 42461.

Szczeliwa, azbest w pły­
tach, filc, gaśnice pły­
nowe i pianowe, plom­
by ołowiane łtp. poleca

St. Duchowski
POZNAN 

Mielżyńskiego 16. 
Tel. 32-26.

42008

Jadalnia orzechowa. Sto­
larnia, ul. Stolarska 2.

42457

Sprzedam wazon chiński 
i 8 m chodnik, oglądać od 
godz. 15-tej, Dąbrowskiego 
98 m. 20. 42452

Dzienniki Ustaw 1919—1937 
poszczególne roczniki — 
sprzedam. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 42451.

Wózek dziecięcy w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Chłodna 3 m. 1. 42448

Sprzedam domek okolica 
Grunwaldzkiej. — Oferty 
„Głos Wielkop." nr 42433.

Djywan waga decym. 500 
kg sprzedam. Przecznica 5 
m. 4. 42437

Futro łapki breitszwanco- 
we na średnią figurę. — 
Kraszewskiego 3 m. 4, godz. 
18—19-tej. 42415

Willa zburzona do odbudo­
wania, ogród, światło, ka­
nalizacja, Rataje przy 
tramwaju, 700 000. Dom 
wolnym mieszkaniem 1800 
ogród, 450 090 spiesznie 
sprzeda Nowak, Wyspiań­
skiego 16 m. 1. 42459

Biuro Ogłoszeń
„CZYTELNIK11

Poznań, ul. Wysp'ańsk'ego 10 Ipfr. 
Telefony: 64-75 i 62-70

przyjmuje ogłoszenia
do wszystkich gazet w Polsce

bez żadnych dopłat

Samochód 1,5 t Citroen 
6-cyl. do sprzedania. Ofer­
ty „Głos Wielkp." nr 42422.

Pianino kupię również nie 
do użytku. Zygm. Augu­
sta 3. 42360

Lustra — duże kupię. — 
Grunwald „Dom Nowości", 
27 Grudnia 9. 42454

Szuka lokalu

Kupna

Kupuję konie stale na 
rzeź, płacę najwyższe ce­
ny, samochód transporto­
wy do dyspozycji. Rzeźnic- 
two Końskie, Ig. Nowak, 
Poznań, ul. Daszyńskiego

26, tel. 21-10 i 21-11. 40041

Pasy skórzane, parciane, 
gumowane, gurty elewa­
torowe,. kupuje' „Hatech", 
św. Marcin 65. 40418
Dywany i pońiosty per­
skie. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 41381.
Kotły do drażetek kuplę. 
Oferty: „PAR" Poznań. 
Ratajczaka 7, pod „11,479".

42018

Kupuję wełnę, bawełnę, 
fastrygę. Wytwórnią Try­
kotów — św. Marcin 33

19. 42175

Maszyny do pisania, licze- 
wszelkich typów ku­

puje stale „Fotoma", ul.
Szkolna 11. 42154

Borsucze skóry, włosie 
końskie, szczecinę, trawy 
kupuje Wytwórnia Szczo­
tek, Stanisław Myszkowski, 
Warszawa, Twarda nr 15.

11-180

Wełnę owczą surową ku­
puje stale „F.mkap", M. 
Mielcarek, Poznań, Wro­
cławska 30. Pracownia koł­
der. Tel. 41-49. 11-261

Radioaparaty, wszelki 
sprzęt elektrotećhniczny, 
instrumenty muzyczne o- 
raz fortepiany, gramofony 
i Płyty w pierwszorzędnym 
stanie, rowery, maszyny 
do szycia i pisania kupuje 

i sprzedaje firma „Emka", 
Poznań, Wrocławska 36. 
Tel. 26-52. Własne warszta­
ty naprawy. 41490

„Aria" Artykuły biurowe, 
Przybory szkolne, Poznań, 
Szkolna 10, tel. 25-47. Za­
kupujemy w każdej ilości 
papiery rysunkowe, kalkę 
techniczną i maszynową, 
Przybory kreślarskie, cyr­
kle, taśmy do maszyn, o- 
łówki, wieczne pióra, sta­
lówki, staniol i wszelkie 
papiery biurowe, maszy­
nowe itp. 11-73

Meble także używane ku­
puje stale Magazyn Mebli, 
Hieronim Leśniewicz, św. 
Marcin 74, tel. 11-89. 10-446

Tokarnię szybkobieżną — 
nowoczesną, kupi po naj­
wyższej cenie „Hatech", 
św. Marcin 65. 40591

Parcelę blisko tramwaju 
oraz domek kupię. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 42440.

Płaszcze męskie damskie, 
ubrania, marynarki, spo­
dnie, podszewki kupuje. 
Wodna 21, skład odzieży. .

42467

Składu
w centrum 
POSZUKUJĘ.

Oferty
Biuro Ogłoszeń „PAR",
Ratajczaka 7
pod „11,636". 42540

Kupimy dzieła naukowe, 
podręczniki I skrypty z dzie­
dziny młynarstwa w języku 

polskim i obcym

Okręgowy Oddział Młynarski 
Poznań, pl. Wolności 15 

Te). 44-97, 99-93

Pokoju większego nieume- 
blowanego. Cena obojętna. 
Zap. Chełmońskiego l — 
Przybyszewska. 42584

Próżnego pokoju remont. 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 42569.

Urzędnik kolejowy poszu­
kuje pokoju z niekrępują- 
cym wejściem. Oprócz 
czynszu według umowy 
daje węgiel. Oferty „Głos 
Wielkop." nr 42506.

Samotny — ładnego poko­
ju na kilka dni w miesią­
cu. Oferty „Głos Wielkop." 
nr 42499.

Maszynę do pisania waliz­
kową kupię. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 42570.

Naboje i przybory myśliw­
skie kupię. Sw. Marcin 56 
m. 6. 42520

Sportkę dziecięcą dobrym 
stanie kupię. Kilińskiego 7 
m. 6. 42516

Pianino w dobrym stanie 
kupię spiesznie. Kopernika 
6 m. 12. 42495

Domek — willkę ogrodem 
Puszczykowo — Puszczy- 
kówko kupię. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 42469.

Maszyny do pisania, licze­
nia, powielacze nawjet roz­
bite, połamane, kupuje sta­
le na części — Warsztat 
maszyn biurowych W. 
Chrzanowski, plac Wolno­
ści 2. 42554

Wagi uchylne, nawet w 
stanie zniszczonym kupuje 
Figiński, Fredry 1. Tel. 
25-55. 42547

Kupię dobrze utrzymany 
gabinet, biurko, bibliote­
kę, krzesła, kanapę, dwa 
łóżka materacami, czyste, 
wolne ód robactwa. Oferty 
tylko podaniem cen — 
„PAR", Ratajczaka 7 pod 
„11,641". 42545

Stół rozciągany do stoło­
wego pokoju kupię. Gro­
dziska 6 m. 1. 42420

Fretkę kupię — cena obo­
jętna. Szkoła, Dębowa Gó­
ra pow. Piła. 42417

Futro męskie oraz dam­
skie dobrym stanie, buty 
narciarskie męskie 42, 
damskie 39, kupię natych­
miast. Oferty „PAR", Ra­
tajczaka 7 pod „11,638".

42542

Zamiana

Zamienię harmonię 3 rzę­
dową na Radio 3 lampowe. 
Ul. Jarzębowa, Barak 7.

42455

Pokój kuchnią centrum na 
2 kuchnią Jeżyce Łazarz 
lub takie same. — Oferty 
„Głos Wielkop." nr 42462.

2 pokoje kuchnia pokój 
służbowy łazienka śród­
mieście, komfortowe za­
mienię, na podobne 3 po­
kojowe. Warunki wg umo­
wy. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 42501.

Poszukuję 1 dużego poko­
ju z kuchnią. Zwrot kosz­
tów remontu od 100—150 
tys. zł. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 42481.

Poszukuję lokalu nadają­
cego się na hurtownię w
śródmieściu. Wszelkie ko­
szta pokryję. — Oferty 
„PAR", Ratajczaka 7 pod 
„11,655". 42555

Przedstawiciel poważnej 
firmy poznańskiej poszu­
kuje pokoju nickrępujące- 
go. Cena obojętna. Oferty 
„PAR", Ratajczaka 7 pod 
„11,651". 42551

Pokoju z kuchnią poszu­
kuję, dam zwrot remontu 
lub odstępne. Zgłosz. tel. 
29-54. 42442

organizuje
dokształcające

KURSY
TECHNICZNE

dla murarzy 
cieśli 
stolarzy 
ślusarzy 
kowali 
garncarzy 
instalatorów 
elektromonterów 
blacharzy 
dekarzy 
i robotników

Zapisy do końca bm. przyjmuje „Czytelnik" 
Wyspiańskiego 10-I pokój 2
— _______ ____ 42571

Pokój używaniem kuchni,
śródmieściu, zamienię na 
pokój bez kuchni, możli­
wie Wilda. Zgłoszenia: 
Slusamia, 2ydowska 1.

42533
Student poszukuje pokoju. 
Cena obojętna. Wskazanie 
wynagrodzę. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 42446.

lokalu 30 m2
ewtl. sutereny z do­
pływem gazu 
poszukujemy na ci­
chy przemysł.

Oferty
Biuro Ogłoszeń „PAR",
Ratajczaka 7 •
pod „11,607". 42529

Nie krępujący pokój umebl. 
potrzebny. Cena obojętna. 
Włodkowski, Jeżyce, Ja­
nickiego 5 m. 1. 42444

Dwie studentki poszukują 
pokoju przy kulturalnej 
rodzinie. Najchętniej w 
śródmieściu. Częstochow­
ska 5 m. 2. 42426

Szukam pokoju umeblo­
wanego dla studenta. Cena 
obojętna. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 42414.

Młode bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje pokoju z 
kuchnią. — Adres wskaże 
„Głos Wielkop." nr 42411.

Dzierżawy

Magazyn parterowy 5X12 
oraz magazyn piwnica 
5X12 wydzierżawi natych­
miast Wielkopolskie Przed­
siębiorstwo Przewozowe, 
Poznań, Garbary nr 65 67.

42290

Zguby

Unieważniam zagubioną
kartę rejestracyjną na na­
zwisko Stambrowska Zo; 
fia, Mostowa 14. 42543

Unieważniam kartę reje­
stracyjną nr 10 037 485 na 
nazwisko Józef Zieliński.

42508

Unieważniam — papier 
wojsk. R.K.U., zameldowa­
nie policyjne, kartę rowe­
rową na nazwisko Raj­
mund Śliwiński. 42500

Zagubiony portfel, kartę 
rejestracyjną 2. Urzęd 
Skarbowy na furmaństwo 
na nazwisko Wojciech 
Grześkowiak Poznań, Cheł­
mońskiego 5 m. 9, tymcza­
sowy dowód tożsamości 
konia Zarząd Miejski. — 
Uczciwego znalazcę proszę 
zwrot za wynagrodzeniem 
lub unieważniam. 42490

1 Unieważniam skradzione 
| zaświadczenie rejestracji 
w R.K.U. Poznań-Miasto

; wydane na nazwisko Józef 
1 Golań, zamieszkały Staszi- 
ca 3 m. 1. 42486

I Unieważniam zagubioną 
! legitymację służbową wy- 
I stSwioną przez Dyrekcję 
i Lasów Państwowych w 
I Poznaniu na nazwisko Je­
rzy Piecyk. 42483

Jednego, dobrze unąebfo- i 
wanego, niekrępującego j 
pokoju, poszukuje samot­
ny, kulturalny, na stano- : 
wisku. Posiadam opał. —! 
Proszę telefonować 16-18 : 
godzinach biurowych lub j 
listownie: „PAR". Rataj­
czaka 7, pod „11,634". 4253S

Inżynier na stanowisku po- i 
szukuje mieszkania 2 lub ' 
1 pokojowego z kuchnią; 
lub tylko pokoju. Może ‘ 
przeprowadzić remont lub 
zwrócić koszta remontu. — ' 
Oferty Poznań, ul. Daszyn- i 
skiego t 174, Zjednoczenie ‘ 
Przemysłu Taboru i Sprzę­
tu Kolejowego, Wydział 
Szkolnictwa. 11-308

Unieważniam zgubione 
dokumenty: kartę ewaku­
acyjną i kartę majątkową 
wydana w Brzeżanach na 
nazwisko Stanisław Bo­
rek. • 11-321

Unieważniam skradzione 
dokumenty: metryki uro­
dzenia, kartę osiedleńczą 
PUR Nowa Sól na nazwi­
sko Franciszek i Maria 
Margrawiec. 11-322

Unieważniam dwa przed­
wojenne i bezterminowe 
czyste weksle z nadrukiem 
na 300 i 500 zł. podpisane 
przez Stanisława i Marię 
Woźniakowskich, zamie­
szkałych w Kępnie a bę­
dące w moim posiadaniu, 
a które zostały mi skra­
dzione, wobec czego unie­
ważniam je w dalszym o- 
brocie. Andrzej Brzozow­
ski, Kępno. 42395

Unieważniam zgubioną 
kartę rejestracyjną wyda­
ną przez RKU Szamotuły 
na nazwisko Wyrębek Wa­
cław, Czarnków. 11-315

Unieważniam skradzione 
dokumeh^y: kartę ewaku­
acyjną, świadectwo szkol­
ne na nazwisko Pastuszek 
Czesław — Wojciechowo.

• 11-320

Zgubioną kartę majątko­
wą na nazwisko Lasek 
Władysław unieważniam. 
Bolesławów Górny, powiat 
Kożuchów. 11-319

Pan, który chwycił białe­
go pieska dnia 15. XI. na 
placu Bernardyńskim Jest 
poznany. Prosi się o zwrot. 
Strzałowa 6/25. 11-312

Znalazca paczki koszula­
mi niedzielę pociągu Wą­
growiec—Krzyż proszony 
zwrot. Poznań, Pogodna 
28 — Bielski. 42445

Pies półroczny wilk ciem- 
no-szary zaginął dnia 17 
bm. Oddać proszę za wy­
nagrodzeniem — ul. Moi- 
tego 12 m. 1. 42441

Unieważniam zagubione 
papiery z dowodem oso­
bistym na nazwisko We­
ronika Mychniewicz, No- 
wa-Boruja, pow. Wolsztyn.

42430

Unieważniam papiery oso­
biste na nazwisko Walen­
ty Ratajczak. 42423

Unieważniam kartę rejestr. 
RKU i zameldowanie po­
licyjne na nazwisko Kso- 
biech Mieczysław. 42423

Starszy pan jadący pocią­
giem rannym Chodzież — 
Poznań, 18 bm. pozostawił 
w wagonie paczkę zawie­
rającą port ad 40 tys. zł. 
Uczciwy znalazca proszo­
ny oddać wysokim wyna- 
grodzeniełn. Poznań, Pol­
na 27 m. 7 — Konieczn^.

42450

Różne

Kołdry stare przerabiam, 
nowe szyję. Matejki 47 
m. 3. 42447

Trwałą ondulację wyko­
nuję najlepszym płynem, 
gwarancja roczna. Kociał- 
kowski, św. Marcin 68 — 
dawniej Grobla 28. 42308

Matrymonialne

Panna skromna, uczciwa z 
braku znajomości pozna 
pana solidnego, kultural­
nego 33—43 lat w celu ma­
trymonialnym. Oferty mo­
żliwie z fotografią „Głos • 
Wielkopolski" nr 11-283.

Dla mej siostry wdowy lat 
41, właścicielki piekarni 
poszukuję dobrego fa­
chowca do prowadzenia 
piekarni. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 11-287.

Wdowa, lat 48, własne mie­
szkanie, pozna pana od 50 
do 60 lat; cel matrymo­
nialny. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 42403.

Kawaler lat 27 pozna pan­
nę, cel matrymonialny. 
Of. „Gł. Wlkp." nr 42166.

Samodzielnego prowadze­
nia gospodarstwa szuka 
intel. wdowa z chłopcem. 
Posiada długoletnią pra­
ktykę miejska/wiejską i 
ogrodnictwa. Cel matry­
monialny. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 42239.

Pana inteligentnego o nie- 
przeciętych walorach du­
szy, zaradnego, życiowo 
dobrze sytuowanego, pozna 
sarftotna szatynka lat 30 
niezależna. Cel matrymo­
nialny. Oferty: „Gł. wiel­
kopolski" nr 42401.
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